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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t Ł l-a strona *r; ar 
aa w. nVm 1 brr. strona S la.n, w 
•kscU «0 j r j nakrotogl 25 Ju swy-
tasajna 15 {r i atsoasj 10 tamćw. dro­
bna 12 J». sa •yrai i dla posiakuia-
łyoh pracy 10 gr s aalmnlain* ogio-
uania 1.20 cli dla h«»rot>«tn. 1 al . 

Ozłoszeala d'ł"ukolorowe o 50 proc 
drozel: ogłoszenia cagrartSczne i 

trójkolorowa o 100 proc drotel. 

Za termin druku admmktracla nic 
odpowiada. — P. K. 0 Nr. 63009. 

Straszliwy huragan na Łotwie. 

Olbrzymia fala zalała wioski rybackie. 
Lśczne ofiary w ludziach. 

Ryza, 17 grudnia. (Od w ł . kor.) — 
Łotwa została nawiedzona burzą o nie­
zwyk le 

gwał townej sile. 

Koleje i t ramwaje częściowo zatrzyma-
on. W Windawie zawal i ł się most łączą 
cy obie strony miasta. Podczas wichury 
wśród mieszkańców wybuchła 

N o w a b r y g r a c a o w o f s l c . j a p o r i s l c i c l i 

f e d z i e cl o M e n d i o r i i . 
Kasy p^ f ts lwowe bez pieniędzy. 

Tokio. 17. 12. (od w ł . ko r . ) . Gabinet 
Japoński zezwoli ł na wysłanie nowej bry 
gady wojsk japońskich do Mandżuri i . 
Wysłania tej brygady domagała się głów­
na komenda ze względu na wzmocnienie 
s'ę aktywności wojsk chińskich. Kasy 
państwowe z powodu dużvch wyda tków 

wojennych znalazły się w poważnych 
trudnościach. 

Ma być w najbliższych dniach rozpi­
sana 

wewnętrzna pożyczka woienna. 
Giełdy japońskie w dagu bieżącego 

tygodnia są zamknięte. 

Mie pomogły ż e l a z n e skrzyn ie . 

Kradzież 6-tiu worków z pieniądzmi 
z w a g o n u b a g a ż o w e g o . 

Warszawa, 17 grudnia. Władze poh 
cyjne zaalarmowane zostały wczora j 
wiadomością o n iezwykle zuchwałej 
kradzieży. 

Mianowicie z pociągu idącego z Łom 
ży do Warszawy z wagonu bagażowe­
go 

po wywierceniu otworów 

w podłodze i rozbiciu żelaznej skrzyni 
skradziono sześć wo rków z pieniędzmi 
kas kolejowych. Sprawcy nieznani. W ł a 
dze zarządzi ły 

energiczne śledztwo. 
Dotąd na .ślad sprawców nie natra­

fiono. 

o lbrzymia panfka. 
Huragan z r y w a ł z domów dachy i 

miotał niemi na wszystke strony. Wiele 
osób zostało poranionych. Liczne okrę­
t y wysy ła ją sygnały S.O.S. Wpcbl iżu 
Ryg i sześć okrętów znajduje się 

w niebezpieczeństwie. 
W U b a w i e zatonął żaglowiec estoń 

ski . .Lukas". Sześciti cz łonków załóg 
zginęło w morskich odmętach. Na w y 
brzeżu wschodnln-pruskiem przeszedł 
również orkan. Olbrzymia fala wdar ła 
się wgłąb lądu zalewając nadbrzeżne 
wfcski i unosząc ze sobą całe domki 
wraz dobytkiem. Bark i i ku t r y rybackie 
zostały wyrzucone daleko na lad i roz­
bite. Kilkanaście osób zostało rannych 

Proces r r -^cJwko przywódcy 
HUrrnwehry. 

Straszna katastrofa w Chinach. 

Walka o dodatek świąteczny. 

Strafk tytoniowców w całej Polsce 
ma ob;ąi również monoio! spirytusowy. 

Warszawa, 17 grud n'a. Wczora j ran oj 
wybuchł w całej Polsce strajk tytoniów 
ców. W Warszawie całkowicie została 
unieruchomiona fabryka na Ochocie, za 
trudniająca 700 osób, oraiz fabryka na 
ulicy Dzielnej zatrudniająca 800 osób. 
W Poznaniu nieczynne 

sa wszystkie trzy fabryki 
z 1000-em robotników. To samo w Ryd 
goszczy i Kościanie. W Krakowie strajk 

wyznaczono dopiero na dzień dzisiejszy 
Małe fabryk i prowincjonalne 

nie zostały wciągnięte do strajku, 
natomiast istnieją tendencje rozszerze­
nia strajku na fabryk i monopolu tytonlo 
wego. Podłożem strajku jest zapowiedź 
skrócenia czasu pracy do 4-ch dni w 
tygodnim oraz cofnięcie dodatku świą­
tecznego. 

Na rzece Jangtsekiang wylec ia ł w powietrze parowiec ,Ta-Tc". Przyczyną ka­
tastrofy była eksplozja kotła. Około 300 pasażerów poniosło śmierć. 6W wy ra to ­

w a ł y z fal inne cr. i iki i łodziie. 

Krwawa wai-;a policjantów ze złodziejami. 

Po zaprzysiężeniu prezydenta hiszpańskiego. 

Dr. Pfrieiner, przywódca operetkowego 
puczu w Styrfr, odpowiada obecnie przed 

sądem za swój nieudany zamach. 

Pierwszy prezydent Republiki HlszpańskileS Alcara Zamora z łoży ł ostatnio w 
parlamencie madryckim przysięgę na nową konstytucję. Zdjęcie przedstawa 
odjazd (prezydenta Alcara Zainory z gmachu parlamentu po złożeniu przysięgi. 

Wznowienie rokowań fnncusko-niemieckkfr. 

cenzora S idorowa. 
Belgrad. 17 grudnia( Od w ł . kor.)— 

Umarł tu Aleksy Sidorów. Sidorów by ł 
zalany na bruku warszawskim przj:d wo j 
ną jako 

g łówny cenzor. 
B y ł on stałym korespondentem pisma 

„Nawoje- Wremi t i " . 

Wypadek C h u r c h i S a . 

Radomsko, 17 grudnia. Z polecenia 
Sądu Groazkiego w Radomsku udali się 
dwa j policjanci do wsi Malutkie gin. Do 
bryszyce w celu dokonania rewizj i u nie 
jakiego Antoniego Stempnia. mieszkańca 
•tejże ws i , podejrzanego o kradzież świni 
na szkodę Wincentego Dubieńskiego ze 
wisi Lefranów gm. Dobryszyce. Policja 
p rzybywszy na miejsce, spotkała się ze 
Stempniem. k tó ry w towarzystwie 
dwóch dorosłych już synów wyjeżdżał 
parokonnym wozem w niewiadomym 
kierunku. Funkcjonariusze policj i skło­
nili Stcmpniów do powro tu i na podwó 
rzu ich zagrody oznajmil i im cel swej 
w izy ty . W tedy .Stempicń oraz dwaj je­
go synowie, Prainciseek i Ldward . przy­
jęli wobec policji groźną postawę i o-
świadtozyli, że 

nie dopuszcza do dokonania rewiz j i 
w ich domu. Edward Stempień wpadł 
do mieszkania, skąd po krótkiej chwi l i 
wyszedł z w ie lk im nożem rzeźniclom, 
Z przekleństwem na ustach rzuci ł się z 
podniesionym nożem na jednego z pol i­
cjantów. Widząc się w niebezpieczeń­
stwie policjanci poczęli się cofać, aby tt-
niknąć rozlewu k r w i . Kiedy na ki lka­
krotne wezwanie rozwścieczony Stem­
picń noża nie odrzuci}, jeden z poHcjan 
lów wydoby ł rewo lwer 1 strzel i ł do na­
pas tu ją , raniąc go śmiertelnie w lewe 

Zycie za świnie . 
przedramię i lewe płuco. Rannemu nie 
ziwłocznie udzielono pierwszej po;nocJ 
poczcui odwieziono go do szpitala ś-g; 
Aleksandra w Radomsku, gdzie po d<; 
konanej operacji zmarł. 

Wieczorem tegoż dnia policja przy­
była do Sicmpniów po raz drugi i prze­
prowadzi ła rewizję, w wyn iku które j 
znaleziono części skradzionej świni , kto 
rc by ł y ukry te w komórce. Wstępne do 
chodzenie ustali ło, że kradzieży doko­
nał przy pomocy swego brata, Franci­
szek Stempicń, wobec czego aresztow.i 
no go i przekazano władzom sądowym. 

cb.etju p ieniężnego. 
Londyn. 17 grudnia. Angielskie mi­

nisterstwo skarbu postanów ilo u t rz i -
mać na dotychczasowym pozornie 

275 mii jenów funtów 
obieg banknotów Banku Angielskiego 
nie pokrytych zlotem aż do dnia 31 sty­
cznia 1932 roku. 

Ciity londyńska przyjęła to postano­
wienie z zadowoleniem, gdyż jeszcze z 
początkiem b. nresiąca obawiano się, •>.•-
sezonowe napięcie na rynku pieniężnym 
będzóe wymagało dalszego powiększe­
nia obiegu. 

Słynny ang ie l sk i p o l i t y k k e n s e r w a t y w -
i:y Winston Cnurci i i l l . b a w i ą c y obecn ie 
w N o w y m Jorku, zosra ł przejechany na 
s k r z y ż o w a n i u uiic przez taksówKu. od 

nosząc c i ę ż k i e ob rażen ia . 

Prywatn ie dolar papierowy w żąda­
niu 8.92 w płaceniu 8.90: dolar z łoty w 
żądaniu 9.15, w płaceniu 9.10; funt au-
gjelsle. w żądaniu 30,9';, w .płaceniu 30V , 
tabel z loty w żądaniu 5.09, w płaceniu 
5.0D; marka w żądaniu 2 11 w płaceniu 
2.1.0^/*; za 100 franków francuskich w 
żądaniu 35.10, w płaceniu 34.90, 

Do Bcri lna przyby ła francusku delegacja do rokowań gospodarczych z Niemcami 
Delegację powitał francuski amba sador w BerPJnie Poncet. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennychc 

Podlczas swego pobylu w Rzymie G?ndhi odwiedził obóz młodzieży iuszystow-
Skiej, t. zw. „Ba l i l la " . Gandhf spędził w obozie ki lka eodzin i przyglądał się ćwi­

czeniom chłopećwc 
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(—) Miasto Filadelfia ogłosiło bankructwo. 
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p.xiaiii-] papce. 
Prokurator i.luwi na-\ pnie o ;-r-:> "..!<• \va:iiu d 

zamachu na M i m i 1'iłsi-dski go i k. .liczy len 
tiitep nart•.-:«.• jcom t .': n'»m: 

— Czy można mówić, ta PPS ni* jest odpo­
wiedzialny aa fakty? Twierdzę, ie najbardziej za 
nie odpowiedzialny jert osk*r.'.ony Norbert Dar 
feki, 

I znów '.-rzęe. pytanie, w jaki spn?6b ud 
".A"iMi pań przy p. mocy ezjmrtlWw rzę.dowytli 
•V:nłni»o instruktorów w cclji obi!-ida ns-.tlu. 

.JWin l iii nem dalej: ..T.d.lo, pr/.iv!ei t" 
>risiki> ndhvwałe •'« pr/v ud; bl:- wojsko? Ii • 

wszak kapitan SewpllnaW. 
Tak, btotołt, ab' lept. Sen) iliński rlieiał 

aryeafal z knraił, v idzijc. tr> î«< d/.ifje. a fi. r a • 
Kudła nieldo-.^] nin: mTo i ' i ' irwdaM i tylko 
rllatejto, ze l-.iv« trwał króko. ie vi -ystko ł"n 
miało »nro7 rl.ończyć. kpt. - flc+irołif' ' ' 
reka, mówiee po pol*kii: Licho ich '•irrz. 
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irtanowił K-e prac-
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kłębowiska najniet-
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Piotrków, 17 srudłtia. Ubiesłej nocy Jacsś 
iłiewykTyca sprawcy dokonali zuchwałego wła-
maraa <.Ló kancchirji Oadleśnictwi w Moszczach 

Złoczyńcy djustad sic ck> ka,nc&larji pr«ez wy 
rżnięcie szyby w akrŃe. 

T a J i w bill pod-icozną kasetkę, fdzie K'd-
n-.tk n i ; aiiailezli piertedzy. Zabrali ze sobą na-
tortilftfSt macźtó s.tomp!i>w« wartoSoi 30 złotych 
i uinkincJ.'u 

Wlaniairrc stwterdzoino rano i wszczcitb po-
ścIe. Ślady prowadziły do lasu, jodnaik w lesie 
zacii-ialy się. 

Polica czyni dalsze poszukiwania. 
Ciekawe, że tegoż dnia n idleśnictwo pos;a-

dato w ka*ie kilka.naAcie tysięcy złotych o czcir. 
złoczyńcy musieli bvć pn*ilorirK)av?.'!ii Nie wie-, 
dzioli natomiast o tem. ie wiec-rwem wyj',"to ]e 
z katciki aiły przechować w lepsy.em ukryciu. 

„ F e t ł s k s < ( t p r ry r r . u ; a . oborn ików. 
Piolrkdw, 17 grudnia. I*eczyni-a do niedawna I widujemy się że nictyJko porłfwk 1 — 

Równocześnie z«losnl upadłość Pederal - Natio­
nal - bank w Liostoiiie Wywołało to panika 
na Kictdach umerykuńskich. 

(—) Miasto Innsbruck nadało Ottonowi H*N 
burtowi obywatelstwo honuiuwe. 

I—) Na strzelnicy labiyki karabinów pur-
stwowej wytwórni uzbiojenia przy ul. Dwor­
skiej Jy-31 w \\urszawic miał wczoraj młejsoi 
straszny wypadek, który pociatiial za s.o.j-i 
śmierć jjdnej i ciężkie poranienie trzech os 
Pod kierciwiiictwcm inż. Rudy odbywano sie 
prót ne strzelanie z karabinu maszynorweifo. Nv 
pewnej chwili kule przebiły wał ziemny, w kto 
rejro wnętrzu znajdowała 6ie płyta Detonowr« 
i wpadły clj szlitierni. sdzle ugodziły 28-leitnaeKo 
k..<....iic..a Dąbie, lii-lLtnicgo Mieczysława Her 
tia, 2^-łetrtiego ludeusza Uro/a i 4U-ietnicgo Ka-
zimłorza Lhadzyoskiego. Pierwszemu z nich 
kule przei i ly mózg, 

rlrneie w 
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kowo 
zatrudnić ISO robotników. 

Zwickszatie K-zby r-.nbeitjiJków nadtapi w 
zwi^iku ze KwłeJcszenłeim się zamówień. 

zn,V.T, uruchnmin.n-1, w zwiążą z ozom przyjęto 
najjowr&t wszysLl:kh zaToinłrtfiych upr:-ednio ro-
batłiifców. 

Wbtmr lamsow-anym poRfoskom, jakoiby hula 
„Feniks" miora być' zmo-w urrleru cii oni tona, do-

Ł e k k o m y ś l 5 T . o i ć o r r z ę d n i l c a i 
w W y d z i - l e P l a n t a c j i M.ejsktch. 

kwotp pieniężna Łódź, 17 grudnto NicznleAnle od nadużyć 
jaMs' wykryto przed kKlc»nva dtrami w Wy­
dziale Kuultzacii I W>l..>ciaj{6w —ostatnio Ma 
gistrait \\>i)-*tll nj ślad nadużyć w Wydziale plan 
taci' trłi..,>sik.ich. 

Sbwicrdi/ono. że irthuo pewnych zm'K\n perso 
•naJnych tn plamta.ciaoh iniejskł^b — Wen z u-
ra*dn4kóAv dla wyplajt sołorzadztl zasja.dnł»a'..T 

listę roboteStdiw, be/ wyWczecoloieati l wycli 
m^owainia naizwi* tych osób. Ictóre chorowały 
Mo nic r.,rvyb\ly do pracv 

W rezultacie Wyi : ia l Planitacłl wyasyjjno-
wal ita rrtDcy tej rileskoryipoiwaincj listy — pełri'i 

na wypłaty. 

dwie karetki pogotowia, przewiozły rannych do 
szpitala. 

(—1 Komisja budżetowa sejmu przystąpi!;. 
do*obr.id zasadniczych nad budżetem 193ii-.i3 
Przedstawiciele Pi'6, NPR i Stron. Ludowe zło­
żyli Oświadczenie, że mie przedstawią żadnych 
poprawek, bo wohec większości bB niema na-
dzle . ov mogły być przyjęte. 

Umawiano uposazeiue Prezydenta Rzplitei 
(—) Wczoraj o gouziruie 12-ej w południc w 

lesia na ó kim. od bulcjowa, iniał miejsce stras/ 
ny wypadek. 

O godz. i l wyjechali z Końskich samochód 
Urzędnik, który dokonywał wypłat, otomy • «ezarowy, należący do Uodla Milsztcima z Su­

ma? o ,ViO złotych więcej amiżoll faktyczirae w l - l l c l ° w a > k t o r y iecliał przez Piotrków do Łodzi, 
nicii był otrzymać. Ptor.lądze te jednaJc awstały 1 ̂  powodu strajku autobusów kilku pasażerów 
zwrócone 

Wszczęte w tell sprawie dochodzeiniie ustaliło 
70 nrzeditiik którv sporządzał lute w y n b t 
zasubil wykaiz o«db nie przvh.vłycłl do pracy I > sażerów 
dwesco wprawek tych trfe wwzczególuił. 

W związku 
ka teKo w ezv 
mu spraiwę dv 

zabrało się samochodem ciężarowym. Udy s»-
ruoeliód zna|;izl się w lesie, pękła nagie opona 
i auto przewróciło się, grzebiąc pod sobą pa-

^ ^ n k ^ z i Joszizawa, rfotwhczawwy am-
Nis iJor japoński w Paryżu, zostaj (juk 
tuż (fepjeśllśray) m : a n o w . i n v minJstrsm 
'.praw za^raniczn. w no\vvin aTajbinec'e. 
mamu t -1 

>'cy tym, kti'/ry tę Pol.skf uw.i.'.a za 
' tymi, którzy nwazajf ja za środek 
la włarnego prywatnego żywota. 

ciifiu prokurator mówi: 
eajkarlehl tivierdza, in eelent o»'car-
r.ern/ty polit"ean"j, Wysot.l sn'!.Ie! 

i? eialne. JTismaTka Pił-nidsklejo z 
-i . Dr. ITerman Llcberman jt-rt 

lvi'! • m, <ioll;on':łym móuca, al* 
rem w xi- '•.•/••«« afoppln. Pray-
że c- łowlek, który spełnia dziełowa 
ło 'iwctem rei'ł«tv woł>ee iJełłemiafiał 
k»m»»pa, iw. łiafnleji'. Mnrazałka Plł-

tors ł̂eco, r»nr-"",i cyfuie noft-d irod-.ine min.. v 

fa PiNn." 
oVo'o pod-
m-wla d-1 

'•• -' ' '"' " ' v'. it .. fi _./ i a 

P.('wimcż nlcdaw"'. wykr\te zostały znacz- ] cent planów, 
ne n;:dt'>/ci.i w wyd/i.de budowlanym Mrulst- j Tcko rod 
ratu. W wyniku których został zwolniony Vle- rrtinsia t byty lawi>eiii nadużyciem — to też 
równik inspekcji budowlanej. Inż. Szpet. Macłłtrai rwnlnił Inż. Szpera bcz wymówienia 

WedłUt reziil.jtr.inu. każdy urzędnik wydzia- W śi.id za Inż Szpercm M;'trlslrat uśmiał 
lit bikl."wlaneito który pragnie przyiać prywatna. I technika bud'>wl.ineKo i trzech mnych urzedttfr 

, pracę w •:odz.'na.cli pozasłużbowych musd posła- j ków niższych. 
"Jdnć specV.itie /.ezwoletjle Maglstratit. w ten spo | Niezależnie od treo ustalono, że łceo aa, 

l sób bowiem władze mleiskle moca mieć pewne : mego rodzału tretody stonował inż Prawic i 
go rod/.-.it nadzór nad d»lalalno<L-la pracowni-1 wszdaeto przeciwko niemu dysCTplłnirki 
ków wydziału. Nl« czekan; wsz.ikżc na -wnik iej, inż. Pra-

Ini Szper Jakkolwiek takiego zezwolenia, włc^i .- i podał do dymlsll 

W ' 

Na pomoc nadbiegło kilku przechodzących 
a i i i wraediil. 'asem wieśniaków. Jedną kobietę wydobyto z 

h I wszczął przeciwko nic ' ' 
ma. 

Szper 
1 — przyjmował prywatnie do opraco-

• . .plany budowlane które następnie iako | dziewane sa ds.lsze rewelacje I przesunięcia na 
.ownlk -i pekeri bud'widnej — zatwierdzał.: wyższych stanowiskach 
ten sposób zostało zatwierdzonych 7u*pro-l — 

Kromka Poiot 

f...-o ftnńrf 1.?.rf> ft roli T.W-

Łódź, 17 grndnla. W dniu wczor ilszym, w 
godzinach popołudniowych, w łnbryee przy ul. 
Południowej .V udeizony został koib* maszyny 

li£-mi®vr& u m i l i to&Łim. 
— Czy to prawda, że nic byłeś ji-sz-

cze w „Bombie''? 

pod szczątków aula niieżywą. Druga, ranna, 
zmarła w gabinecie dr. Kwapińsklego w Sule-

' jo wio 
oprócz lego trzy osoby zostały ciężko | trzy 

Lekko ranne, które odw\iczi<kruo do szpitala w 
1 'mi: kowie. Na nueisce katastrofy zjechała ko-

Tego^mizaJu metody godziły w Interesy ™[<il\ s « d l , w 0 * lekarska, która prowadzi docho-

(- ) W dniu wczorajszym zarząd obwodo­
wy P, 11. w I odzi otrzymał oficjalne zawiado­
mienie i zarządu głównego Fund USZU bezrobo­
cia w Warszawie rozporządzenie o zniesieniu 
Sezonu martwego. Które zostało podpisane I u-
każe się w leuiiym z najbliższych numerów 
„Dziennika Dsiaw 1 ' . 

RozDorittUzcmC to zredagowane Jest w ten 
sposói), iż wszyscy bez wyjątku robotnicy se-
zo'unvi będą otrzymywali nieprzerwanie przez 

W związku z wykryciem tych nadużyć spo- całą zimo zasiłki, puczynując od dnu 15 grud-
iewane sa dalsze re^eluf lu l nfł««i.«łftM« « - r. b. 

W ro/porządzeniu ustalono rok pracy robot 
nlków sezonowych nne na \2 lecz r.a 9 miesięcy. 

W ten sposób zaslłta otrzymywać bęai 
ws.yscy bezrobotni, bez wyjątku. Łódzki od­
dział f. Ił. już rozpoczął przygotowania, aby 
wypłata tapomól oubywala się punktualnie 

(—) Na wczorajs/em posiedzeniu Rady Miej­
skiej li CR walono zaciągnięcie półmiljOnowei po­
życzki w DliKra). na wykoOCZCnie domów na 
l*olesiu. oddanie bezpłatnie plaeu pod budowę 
gruacliu Wolnej Wszechnicy Polskiej I odrzu-

.'7-letM Aron Naidek. k lw iwn lk tejże łabryki 
omieszkały przy ul Półnoonci 1. Naidck od 
Mi'sl okaleczenia głowy. Zawezwany lekarz po. , - » • 1 1 ei • oo 
gotowi* udzielił ofierze wypadku ple.wsze) po-, cenie planu na budowę 5-pietrowego domt 
mocy. 

Na uiicy Kilińskiego wypadł I tramwaju 42-
letnl Władysław P.rhurdt, bezrobotny, 
doruegu mejsca zamieszkania. Krhardt odniósł 

• l • — . . . . ...,„,w, UUIIIU9 
— Niestety, prawda. By łem piekiclniej o c 6 , n e ohrażenła dała. Pierwszej pomocy n 
•»•,</ l*va .!_» .. i_ . . . . i dzieliło .nu rntrnfn..»/i« ,,.iml./.nM 

(—) W wydziale plantaeyj miejskich łódz­
kiego Magistratu wykryto nadużycia, polegajn-
ce" na wpisywaniu t. zw „martwych dusz" do 

nlewla- [jjt P | a c y , 

zajęty. Od ośmiu dn i . spędzam wieczorj 
w biurze. 

— A dziś jtsż jesteś wolny? 
— Tak. Oczywiście idę do „Bomby"' 

Czasy są bardzo ciężkie. Trzeba się prze 
cież rozweselić! 

W pod 
HSiłowała pozbawić się życia 

Około godz. 9-ej wieczór na szosie Chojci-
, skiuj wynikła bojka pomiędzy kilku piiunym' 

mowsklego 159 osobnikami W wyniku |ej odnieśli ogólne obra-
nrzez wypicie żenla ciała 2»-letnd Leonard Kopko, zamieszka-

Większe) dozy esencji octowe) 2-1 letnia Fryda ly pod Rzgowem oraz 31-lcirrt Stefan Chojna-
, Kanfnian. muA/k.mka Aleksandrowi. Desperat- cki, robotnik, zamieszkały przy ul. Bednarskiej 
. kę prz.ewieztono do szpitala. Przyczyną rozpa-.Nr. Wymtenionym udzielił pomocy lekarz 
Iczliwcy. kmku bnk Arodków dr, ł v M , I n.^„„^,..i _• * pogotowia ratunkowego. 

D ź w i ę k o w y K i i n > ' l e a 3 r 

i ibraz \\-ix 

BezUoiii<ua'ericyiniy toni świąteesny lydzleA III 

DaikU-. Zachodu ptl«n prrytfód aanaaajl. tempa w 10 ak'aeh. 

O E O R O E C E Ł K I E N 

Na trojia ihrąitał! W pozzuWlwanin adwatk Sladein 
SM»łrACJA. T- i łhPO K A I l J C a E . 

Początek aeantow w dni r« * • > - o j} 4-«i po no! 

obraz 
i-szy 
^otęiny dramat 

w rrb 
lffównc|: 

Bohater „Dzikiego Zetho.iu 
llitu gończajfo. 

m, 3 0 q r r . JI m. 50 cjr 

T R Ę D O W A T A 
m. 75 cjr. 

dramat współcze-

K I N O - O Z W I F K O W Ł 

Ml 
K ł . i i H t i e ę r o 1 7 8 , 

0 d w , ł • ' • » • d n , a 1 5 0 0 poniłdziałk-j. dnia >1 grudnia 19J1 r. wł.-
W-apanUły dramat dźwiękowy wykonany na t l . gy.l.,|o|„Uw am.rvk»n,!dzh. Ra.ya.r: Frank S. Carp. 

twórca . Ł O D Z I P O D W O D N E J " ' ^-"pa, 

w rolach J r - c 2 « _ H 5 1 3 a T , T.Wct E B E # 

głównych: 
B a l i oawss 

y watyitkia „ . , . , , „ jo jM tf,o,zy t„,t,ny program: . N A S Y B ) R- W rolach głównych: 
5c:oica-»?ia, Broda aa, fcnm oraUl. 

DziiS i d n i B R Ł t j j p n y c ł ! , drnroat anionowy p, U 

k i n o r i atr„POSTRACH ŚALONÓ OT 
1 ft f''i' ' * ' ' l * W r o ' a e S głównych na>ybltniaisz» tfwi*fdv «n l i 1 , « ! ttenT 1 ekranu 
I fi I P I I I I Mauv ł« l A n y . t u i , J n c i Raioa, E w a Grcy . .' «Jp. »atualnoiei flin.owe 
• . H i , £ \. 'i f i Początek aaansć-w w dni powszednia o g. 4 pa, N l b v nl.dziala 1 *wi«-

»' - k 0 g 12 w p 0{, | A D ZE OGRZANA, 
26. NaatfinT pr»'rami „SERCE na U L I C Y 

. 0 m X. TA u ^ —.al 

Akui-zer • choro y kobśtce 
.rzyjeć od 3-5 i od 7-3 pp. 

. s w , r 8 k a N r 7 teł, 1?7 H4. 

r ? rywałna 

g o t o w i e Lekarskie; 

Spec>I ' iato cuorób • ^ d r n y e h 
> wenti fycanjrch. 

Lee^enie d;.i!erm!!v Elektroteraoia. 
ul. P o ł u d n i o w a Nr. 2 S . 

Pfiyimuie ot 8—11 laao od 5 - 8 wieca 
w niedziaie od — l p. p. 

D'*i\ n iezamożnych ceny lecznic . 

sny w 12 aktach 
ł p i e ł ń M l ło ic i ) 

wg. słynnej powieści He leny Mniszek 
W rol i g łównej : JADWIGA SMOSARSKA 

aoboly ^dadtiela ł zwleta • tfodi 12 al w" poł. 

Dr. f^ed. H. LUBICZ 
Soec|iiH«»e ehor«Mi ikdi.BpGh weneryc^-- .ife 

» iri"i'7ii|itil(i» ych 
Ul . C « r > - " ' •• Nr. 7. T e l . 141 - 32. 

'wedłue stare! mimeratll: ul. Ceylelnlaru 43> 
PrzTintuta c4 Koda 8—10, 12—2 i 5—8 

w niedziela I zwlela 9 -11 rano. 
Dis nań 'idrirMna pocreh.ilnta. 

I k O L I l L . . A . , 
: i . l i I , 

kafl. aian.ot colaca 
„KOŹMINEK." 

Ur.u -T ,'oraźnei pomocy lekar ki«( we wsze:kich 
WT|-a3kach aaułych o ka|d*i porze dnia i Bccy 
leek^rsko pomoc a'.tujzervino - flinekolodiczna 

BBS B •!*» .a 4 Ł Sial ł 
weflaryczni 

a D r . . s 4 * c f a * " .... gLm *9 r 

• »wn 
tiodzii 

UJ.. i R Ó 
C.dielnian, 

ek tkór 

.(•-KA Nr. 12. 
T u i e f o n 126-87. 

od 4 — 8 pa południu 
10 — 1 po południu 

D O K T Ó R 

H. WOŁI&WYSK 

Spealaliata cVorób akóroTch, w.enefyernyeh 
ł mer-nnłciowTeh. 

N A W R O T ' 5 , U>. ? !3 - !8 
przy'mula od 8 — 10 rano I 0'i 4 — 8 wleci, 

w ni«dz!ela I lw'a*a od °—12 w poł. 
Dla rart ciddz'e'ns noeiekalnia. 

f o n 
90. 

Ałidr/eła 5. Tel. I 5 ' M 0 . 
Chortói Horof, w e n e r y ^ * i omczoptclnwe 
Wet. ,a. djaierc,') i m p a .iwarcowa 

P/i-!muia od 8 — 11 i c i 5— 9 p 0 l . 
• ale aieie i lwięta od 9—1 przed poŁ 

Dla pad oddzielna pm reki, j ^ . 

i o r s s ł a n t y n o w a k a 9 . Te?. I * i 7 - 8 1 . 
SpecidlsiB cbninh aszu. nosa. /»rd|a l pjne. 

Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7 

^ 10-11 1 aa l~i w l e w z o k ^ tfa&i 17. 

Spec al<ata chord!> akornycb 
i w e n e r y c i n y c h , 

L e c z t n e U m j i i ; k w a i v » i > ą . 
E i e l i t r o t c r a p j a . 

Przyimuje od ij. 8—2 przed pot. i od 5—9 wiec? 
W niedziela i zwleta od jola. 9—1. 

Dla '•'ań o-lilzlelna ooczakalnia 
„ -a i i | — 

Spacialiata chorób akoraych l wnei-ry.-zaych 

LiL NAWROT Nr 2 T cl. 170-89. 
Pjzvimuj« do 10 rano ! 4 — 8 wierz 

W niedziele 31 — 2 pr. r*o*. Pani? * 8. 
Dla nia.^.ezia^cU CŁMK LŁiZNlG. 

Dr. Me*. SOMMEP. 
n o w r r t c f ł 

IJT.. fi.STCTPVIA 1 . Teł. 2->0-M 

>-ł-or. akdrne v a t e r y r i a e I kobiece 
Lamp? ' r w a r e o w B 

Od 9—12 i 5—9 Odz poczekalnia dla pan 

DR. MED. 

M. G Ł A Z E R 
chorubyi sliórne ł weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. «. Tel l85-4«. 

Od 12 — 2 I 7 — 8,30 wleci. 

Łaskawego znalazcę 
portfelu skórzanego bronzowego z monogri:-
mem „RH" i zawierającym pieniądze oraz do­
wody osobiste proszę o zwrot za wynagrodzę-
niem pod adr. C. Hartwig, s..\. Łódź, ul, 

P'otrkowska 77 dla Hijbnera. 

03*oszenla drobne. 

W r 'e^z. od 1^—1, 

Dr, *l H 3 L T R E C H T 

Chr>rchv ^kńrne 1 wenorvc/ne. 
" ' c ^ r e r y s k a 1 0 . T e l e f o n 245 2 1 . 
Przy.rrpiie od 8—9 rano, 1—2 pp- i od 

r?or!z. 6—9 wiec*. 
W niedzielę i Weta od 9 — 12 w pol 

Dla nań o Mz'ełna noczezalnia 

D r . m e i 

M. FELDMAN 
a k « « » x < p r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o - ^ a ^ w i ł s l « ? n a 

rf 'TZlK ̂  "SO- I LEKCJE in na »krzyp.-arU, mar. .. ..c 

TELLl-U.i l» 3 - łV. a-r.y^ajt ud i d? 5 po p o l . J ' * * y . , i , u " ' ^ ^ 2 i > m- 1 8 U I P' 

ZA t * w T A P I C i R S K l i n i u ? a * y n m o b i l 
| i t n u a tawn Gcba ły . d d i , K a r o l a 1 , pc -
i a taaa na a k l a d s l * k o m p l e t n e u raądze -
! .na p o k o i sypia lnych, a to łowych , Jfab.-

. j e t ó w sa lon ików I p o e d y f i c ; oh inebh 
Ltuty v , ; a ó r o t o m a n , l r n e . u i , lmea^i 
i mebl i k i u o o w y c n Ceny przystępne 

a ZŁiOuŁie da je na sp ła ty . 

SA G W I A Z D K A ! Na wypłaty! Eleganckie dam 
:-kie płaszcze, damakie i męskie swetry, pulower}. 
Jedwabne i wełniane towary, biały towar, firanki, 
kapy, bielizna, oońrzoihy, torebki, boty, kołdry, 
wyżymaczki i m v . "inych artykułów, poleca Lcou 
Kubuszkin, Kilińskiego 44. Slhłym klientom na««s 
'.(•z wkłiidu. 

HABELGRIC Hersz. Dolna 17-a. Radogoszcr. 
zagubił kwit kaucyjny, wyd przez Elektrownię. 
WASILEWSKA Katarzyna, Przejazd 76, zagu­
biła legitymację zapomogową i wyciąg z ksiąg 
ludności, wyd. w Kłodawie. 
eynaas.. . laa • w—z—e»n—igŵ ^̂a*.-*-v•m—>« aa»»aaW»âajBBaaja»Baj»̂«j«BâB«a»ri«w'--*'p 
PRZYBŁAKAŁ się pies. wilk. Odebrać za zwro­
tem kosztów: ul. Zawadzka 27. m. 11. 
TWOREK Walcria, KiHński'co 52 I Helman J6-
zefa. Senatorska 1, zagubiły karty na pieniądze, 
wyd. w Centr. Kasy Chorych m. Łnazi. 

i gil*-
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Paryż w obliczu gwiazdki. 

P r z e d ś w i ą t e c z n e r e K l a m y . 
Przedstawienia dla przechodniów. 

Rendez-wous 50- le tn ie j s taruszki . 

Paryż, w grudn.u. 
Paryż już w pierwszych dniach gru 

dnia gruntownie zmienia swe oblicze. 
Przyczyniają sit; do tego przedewszysi 
kiem wielkie magazyny. Na kilka tnie 
sięcy przed gwiazdka legion malarzy, 
dekoratorów i elektrotechników obmy­
śla, w jaki sposóh przystroić wieikie 
gmachy magazynów. Przez kiika tygo­
dni monterzy tkwią zawieszeni wysoko 
na rusztowaniach aż pewnego wieczoru 
gładka zazwyczaj szara, ściana zmie­
nia s:e w zaczarowany, płonący r ó ż i n 
kolorowemi świat łami, 

świat bajki. 
Pomiędzy wysokie gmachami La 

fayetta wysoko nad jezdnią przerzucono 
most. Świetlne f igury porusza :ą się. prze 
żywają najfantastyczn ejsze dramaty gi 
ną i znów ożywają. Wybuchają wulka­
ny, płyną niebieskie rzeki, zielenieją la­
sy, płoną wielkie gwiazdy. Czego tu nie 
ma! Jedna z f i rm prezentuje .Odlot bo 
l ianów", nna znów ..„Serenadę Kolom 
b.nv" lub „Polowanie na wie loryby ' 
przed magazvnami 

t łumy gapiów. 
Dzieci wysoko na rekach. Ale i stare 
dzieci bawią się doskonale: Słychać o 
k r z y k i : 

— Louvre w zesałym roku wystąpi 
okazalej! 

— Za to Lafayette w tym roku wspa 
niafy! 

Rzeczywiście magazynom Lafayctta 
w ubiegłym roku niezbyt się udało. Za 
to „Konstelacja gwiazd" w Louvrze gro 
madziła tysiące. Pocieszny Pierot strzc 
la z o lbrzymiej armaty, wśród ogn a 1 
kłębów dymu wy la tywa ła zabawna fi 
gurka pajacyka „aż do nieba" zaśmic 
wał się okrągły księżyc trzepotała ogo 
nom kometa, skakały gwiazdy. 

W tvin roku w dziedzinie przed 
świątecznych reklam poważna inowa-
cja: 

sceny udźwiękowione! 
W '-wi l i . gdv myś l iwy wbiija harpun 
w cjłi,-> wieloryba, słychać przerazi i-
w\ • * :<..! a „Serenada Kolombiny" jest 
ora. \dz.wą serenadą, nadawaną przez 
liczne głośniki. Ody chodzi o efekty 
Świetlne. Paryż nic żałuje kosztów: do 
iednej ty lko sceny z ..Gargantui" na fa­
sadzie Louvru zużyto 

72 kilometry drutu elektrycznego 
i 25.000 ko lorowych żarówek.-

Wnętrze magazynów zmieniło się 
również. Parter, zazwyczaj dział drob­
nej galantcrju. perfumerji i s łynnych „ar-
ticlcs de Par.s". zamienił się w króle­
stwo zabawek. Jouctsl Jouets! Nagro­
madzono góry najprzeróżniejszych ko­
ników, 'alek, samochodów, niedźwiad­
ków itp., tak iż dla kupujących pozo­
stały ty lko wąskie przejścia niby kręte 
uliczki w mieście zabawek. 

Jedna z f i rm prezentuje w wielkich 
dziesięciu oknach produkc.e samocho­
dów fabryki Citroena. Pracują minia­
turowe maszyny, poruszają się drobni-
ludzie 

bucha płomień z pieców. 
Każda ruchoma scena jest pono kopią I 

fragmentów fabryk i Citroena; kolejno 
śledzimy, jak surowce zamieniają się w 
części samochodowe. ;ak powstaje auto 

wreszcie przy k ierownicy gotowej, 
lśniącej maszyny zasiada sztuczny szo­
fer i odjeżdża. 

W „Pr in temps" rozdają darmo nuty 
specjalnej piosenki diziecinncj, która 
.śpiewana" jest przez lalk : w teatrzy­

ku, urządzonym na dachu sześciopętro-
wego gmachu. Przed świątecznemi 
wystawami przewijają się codziennie 
setki tysięcy osób. Policjanci regulują 
ruch. przy w i t rynach t w w ą się długie 

„ognnki c iekawskich" . 
Cierpl iwie czekają swojej kedejkri ubo­
dzy i zamożni, starzy i mal i . a dzięki 
tym bezpłatnym widowiskom, najb'ed-
niejsze nawet dziecko ma „swoje świę­
ta" . 

Bu lwa ry przed świętami również 

zmieni ły swój wygląd. Wzdłuż szero 
kich chodników pobudowano niezliczo­
ną ilość d rewnanych kiosków, kram.-
ków. a nawet poustawiano zwyk le ku­
chenne koślawe stoły. Handel kwitnie 
lest rzeczą zdumiewającą iak mało ob 
:hodzi Francuzów ta wątpl iwa ozdoba 
bądź co bądź reprezentacyjnej dzielni­
cy. Nikt nie dba. że kioski są bylejak 
sklecone, że przekupnie zatrzymują 
'>rzechodn :ów. jak na odpuście. Zresztą 
ten jarmark przedświąteczny w samem 
sercu Paryża ma swói dźwięk i leszcze 
więcej dodaje ciepła błyszczącym neo­
nom bulwarów. Wszelka tandeta cie­
szy się wie i lkm popytem: zarówno o 
zdoby choinkowe jak i patentowane 
spinki za franka, wieczne pióra, korko­
ciągi i mechaniczne i'gły do nawlekania 
nici. 

Ar. 

Howa gwardfa hiszpańska. 

W d o w a Szilke właścicielska dużej 
piekarni w małem miasteczku pod Ber­
linem dała dp jednego ze stołecznych 
oism takie ogłoszenie: 

„Czy 50-letnia kobieta może znaleźć 
szczęście w m i łośc i : " 

Wkró tce dostała list. w k tó rym nie-
aki Uammer zapewnał ją. że ty lko ko­

bieta 50-letma zdolna test dać i mieć 
szczęście. Post scriptum dodane: ..Pięk 
nv miody mężczyzna". 

Wdowa Szilke ubrała się w najpara-
dniejsze swe stroje, futro, biżuterię i po­
jechała poznać Gammera. Przekonała 

się. że Gammer jest rzeczywiście czaru 
;ący. Rozproszył resztę wątpl iwości i 
nawet przekonał pairą Szilke. że ty lko 
50-letnia kobieta może się naprawdę 
mężczyźme podobać. 

Lecz czyż rzeczywiście wdowa Szil 
ke nie słyszała nigdy o Gammerze? 

Czyż nigdy 
nie była w cyrku? 

Przynajmn ej w gazetach musiała czy 
tać o wszechświatowej sławie, królu po 
wietrzą, Gammerze. na którego wystę­
pach cvrk berl iński jest zawsze prz.epeł 
niony. Nie. wdowa nic a nic nie słysza-
ła. W tymi czasie podcszl oni pod gmach' 
cy rkowy , k tóry l i tera'n :e cały by ł za­
lepiony olbrzymiej wielkości afiszami 
wyobraża 'a cemi króla powietrza w róż 
nych pozach. 

x:o 

Czy naprawdę nie poznaje mnie pa 
ni? Wdowa Sziike zmieszała s.ę. Oczy 
wiście poznała. Narazie zb lo ją z tropu 
że na afiszach Gammer by ł w trykotach 
i czapeczce. Ale naturalnie teraz pozna­
ję doskonale. Weszl do cy rku . ..Król po 
wietrzą" oddalił się I wkró tce wróc i ł , 
przynosząc swej damie bilet „bezpłat­
ny" 

w l-szym rzędzie. 
Uszczęśliwiona niewiasta ruszyła ku 
szatni, ale „znakomity a k r o b t a " zapro 
testował. — nie trzeba być taką rozrzut 
ną — a w tonie jego zadźwięczał ton 
przyszłego męża, ja zabiorę rzeczy do 
mo-iei garderoby. 

Posłusznie oddała futro dla bezpie­
czeństwa torebkę z pieniędzmi i za radą 
prawie że narzeczonego", w łoży ła 

do torebki p !erścionki i kolczyki z bry-
'autami — w obawie przed złodzieja­
mi. Następnie usadowiła s ;ę w krześle i 
z drżeniem serca czekała na występ 
sweso rycerza. 

Wejście by ło uroczyste. Orkiestra 
-xnwitr.ła specjalnym marszem, publicz­
ność burzą oklasków. A serce w d o w y 
omal n ;e pękło z dumy. ty lko, że gdy 
kró l powietrza lekko wy f runą ł na arenę 
wdowa Szi'ke odrazu przekonała się. że 

kobieta 50-lctnia. szukająca przy po­
mocy ogłoszenia szczęścia, ma b i r d z o 
mało szans znalezienia ro . a bardzo du 
żo, by traf ić na... oszustów. 

Bandyci w groteskowych maskach. 
O d w a ż n i mieszkańcy f a r m y . 

Dla o . , j . , ; S tcj ochrony nowego prezydenta Hisrnanif s t w n r , ™ , ^ i i 
durowana na podobieństwo francuskich BTMSTOW N a S ? L S l 5 ; "m U n' 
i na koniu. Nowa gwardja po raz pierwszy 

nowego prezydenta. r ' 

f la rady amerykańsk 
Nie taik dawno Jeszcze produkcja naf 

ty nie zdołała pokryć ogólnego zapotrze 
bowania światowego. Dla tego coraz 
więcej przedsiębiorców rzucało się na 
ten intratny interes. Lecz już w roku 
'929 wyprodukowano daleko więcej naf 
tv, niż by ło potrzeba, a w roku 1930 
odkryto w dodatku w Texas w Ameryce 
pola naftowe. Od tej pory rynek świato­
w y formalnie 

zalany był nafta. 
W Ameryce zastosowano daleko Mą 

ray naftą. 
ich bus inessmenów. 
ce ograniczenia produkcji , ażeby nie do 
puszczać do zn szczena całkowitego te­
go przemysłu. W siern.u 1931 r. już ty l ­
ko polowa szybów całego świata była 
czynna, w Ameryce zaś produkcję cof 
nięto o więcej niż połowę. 

W ostatnich tygodniach odbyła się 
miiędzynarodowa konferencja naftowa 
dla naradzenia się nad tem. w jaki spo­
sób należałoby uregulować konsumeję 
nafty. 

Niedaleko Paryża jest na Sekwanie 
wyspa Chatou, zabudowana wi l lami , w 
których spędzają przeważnie lato zamoż 
ni paryżanie. Dlatego o tej porze roku 
już po sezonie 

wyspa jest pusta 
i słabo zaludniona. 

M eszka jednak na niej przez okrą­
gły rok 6U-letnia wdowa Hesse. właści­
cielka sporego gospodarstwa wiejskie­
go, zatrudniająca trzech robotników roi 
nych. Onegdaj, gdy zarówno wdowa 
Hesse. jak jej parobcy, zajęci by l i wie­
czerzą i znajdowali się w ciasnej kuchni 
domu mieszkalnego, nagle rozwar ły się 
drzwi i do kuchenki wpadło dwu męż­
czyzn z groteskowemi maskami na trwa 
rzach. uzbrojonych 

yy rewolwery I noże. 
Mimo karnawałowych masek nie cho­
dziło tu bynajmniej o żart, o czcin nie­
bawem mieli się przekonać mieszkańcy 
farmy. Nieznani zaczęli natychmiast 

strzelać do nich z rewo lwerów, ale za­
atakowani przez rosłych parobków, 

k tó rym dzielnie pomagała wdowa Hes­
se, i obrzuceni czem kto miał pod ręką. 
podali t y ł y i wypadl i do ogrodu. Nie dali 
jednak za wygraną. Przez okno o two­
rzy l i znowu ogień na meszkańców far­
my i t vm razem strzały mia ły skutek 
tragiczny. 

Jeden z zaprobków, F ryde ryk Rou-
chet, przeszyty kulkoma kulami, 

zmarł natychmiast. 
Drugi dogorywał gdy przyby ła policja 

wezwana tymczasem przez dozorców 
sąsiednich, opuszczonych przez właści 
cieli domów. Pani Hesse, tymczasem, 
przy pomocy pozostałego parobka. Pio­
tra Raymond, udało się odeprzeć napa­
stników. 

Policja przypuszcza, że motywem 
czynu była chęć zemsty na F ryde ryku 
Rouchet, k tó ry ciosząc się zupełnem za­
ufaniem właścc ie lku miał władzę przy j 
mowania i o d p r a w i a n i personelu robot 
niczego. Otóż przed dwoma miesiącami 
odprawi ł on 

dwóch robotników 
imigrantów-, k tórzy odchodząc poprzy­
sięgli mu zemstę. W "tym kierunku też 
władze bezpieczeństwa prowadza do­
chodzenia. 

Walk}'{Gwtóedziai 
przed ramieniem się, 
przeziębieniem, anginąi 

botem 

4/antlavmy 
M w PASTYLKACH. 

A r n * l d o Frnccaro l l 

POWIEŚĆ 
DZIEWCZĄT *6 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Na balu manleurzystek w dużym hotelu no-

YOjorskim pognał autoi pełna wdzięku Amery 
Kąnke miss fiorence. z którą spędził szalona 
oc Roni) po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
ic z nim wieczorem przed salonem Piękności, 

/dzie rzekomo pracowała. Po daretnnem ocze­
kiwaniu bohater powłeSd wszedł do Salonu 
i icknoścl. ale tam jej nie znalazł. Nazwiska je: 
ne znal. 

Ody mimo danej obietnicy nie przybyła na 
;:'ei«c« naznaczonej scuJzki rozpoczął ;<jszu-
iwania. Przy pomocy ekscentrycznej poszuk!-
.aezki przygód malarki Miss Mabel dowiedział 
ic. ze Mis*; Fiorence ,cst córką znanego .^'"o 
-ra Kennedy Otrzymawszy zaproszenie do 
,,rnu patia Kennedy, pozna! oficjalnie miss Flo-
, C e . która udawała, że widzi go po raz pierw 
j Po kilku dniach tej gry sama zapropmiowa 

że odwiedzi go w jego garsonierze. Rano w 
./ ik iwanłu za miss Fiorence przybył do jego 

• cykania narzeczony Fiorence [>ixon. Wo ł r c 
>!»< /ectenta. lakrtbjf Fiorence tu byta. zatelef >-
• vvał do domu. państwa Kennedy, skad mu od-
wiedziano ze Ftonnce <oi u slrb'e. 

Po jego odejściu Fiorence wyszła z ukrvcin 
ihoje 7 H <in i iwal i «ię 7 nrzitdzonego lc«wa'u 
Po kilku dniach otrzyma! autor list od miss 

•"lorence peten niespokojnej tęsknoty. 
Po kilku dniach znowu spotkali się w jej mie 

•zkanhi. • 
Papa Kennedy miat wyjechać do Waszyng-

(r>nu. celem załatwien ;a rozmaitych spraw w 
ministerstwach Fiorence zaproponowała mu, żc 
go zastąpi | uzyskawszy jego zgodę wyjecha­
ła sami. zabieraiac w tajemnicy ze sobą swego 
i Joratora 

P r i e d r a k Wkbrooiosy 

W wagonie pulmj,nowskim budziła swoją 
pięknością zainteresowanie wszystkich podróż­
nych 

Po przyjeździe do Wa&zyngtonu zadęli dwa 
MatedalSjCe ze sobą aawtaimc-my -w hotetu May-
ftower. 

W nocy wybrali się do nocnego lokalu Chain 
teoleir, gdzie spoukaili ca ty hichnlife waszyng-
torisikii. Szairopstn lał się strugami, wszędzie ra­
dośnie witano Fiorence Ja/ko dobrą zn^Mną. Pi­
to lej zdrowie. 

— Mam szaloną chęć zabrać cię 
s'.ąd. 

— Dlaczego, czy nam tu źle? Chyba 
o wiele lepiej, niż w Astor j l , na balu 
man-curzystek. 

— Tak ci sfę zdaje? 
— Rozumie się. Tam była hołoia, a 

tutaj marny wspaniały wie lk i świat. 
— Nie widzę wielkiej różnicy. 
— Bo i ;am były kobiety t tu są ko­

biety, i w dodatku Amerykanki , a więc 
spragnione zabawy do szaleństwa. 

— Ale bal w As ,o r j l miał takie cu­
dne zakończenie. 

— Wiecznie wspomnienia! Ty żyjesz 
tylko wspomnieniami, na tem może po­
lega różnica ducha starego 1 nowego 
świa.a-

Jakiś młodzieniec przechodząc, obej­
muje kibić mfss Fiorence i uiiosi j ą w 
wi r ochrypłego jazz'u, wśród ciasnoty 
stolików,, gdzie roztrącają się tańczące, 
pary. Widzę, ją , jak pozwala się prowa 
dzlć, rozLawiOiia. i bierna i duma moia 

zda się cierpieć, j ak od ukąszenfa, a u-
czucle moje zda się obrażone do głębi-
Ale Fiorence powraca zaraz do mnie 
z tym swofm przecudnym, rozbrajają­
cym wyrazem niewinności i mów i śmfe-
jąc się: 

— Wyglądasz na zagniewanego. 
Czy cf s!ę nie podoba to środowisko? 

— Owszem, ale nie podoba mi się 
twoja w niem obecność. 

— A co cię to obchodzi, jeżeli my 
bawimy się dla siebie samych? Inni to 
tylko dekoracja. 

Pociąga mnie tym razem, pociąga mnie 
naprawdę i w takt omdlewająco powol­
nego tanga, tańczonego przez nieliczne 
pary, prze-Mir"*"-'--? sie pośród ciasno u-
'.awionych stolików, pośród grupek no­

wych przyjaciół, kiórzy witają nas kie 
lichami musującego wina, okrzykami, 
szerokicmi gestami. Czuję jak ona opie­
ra się na mnie, oddaje się prawie, mięk­
ka, pachnąca, upoiona. 

— Chodźmy już, F'orence. 
— O tej porze? Doniero zabawa si;-

rozpoczyna. Moje koleżanki gotovv?'iy 
pomyśleć, że się starzeję. 

Jeden stolik zatrzymuje nas swym ha­
łasem. Oczywiście wszyscy przyjaciele, 
nie znajomi, lecz przyjaciele. Dwie mło­
de dziewczyny rzucają się Fiorence na 
szyję. HaMo. Całusy w noliczki. 

— Oooo, jakto? Skad powracacie? 
Nic o was nie słychać od sześciu miesię­
cy-

Ten powrót musi być istotnie nie. 
zwykłem wydarzeniem: dla oblania go 
otwierają się aż cztery bul elki szampana. 
Pełne kielichy dla wszystkich roztańczo­
nych tutaj par, znaiomych i nieznajomych. 
Tej nocy przyjaciółmi są wszyscy. Dwie 
zbłąkane owieczki piją. Napełniono zno­
wu kielichy. Baczność, panienki. Ale co 
znowu! 

— Co to dla nas znaczy! Byłyśmy 
dwa miesiące w r.mr.zv zachodniej i piło 

ce wszystko, co miały, a drzwi teatrów 
się co noc musujące kalifornijskie wino. 
Pasadena, szampana z Pomony, słodka-
we z Santa Monica, białe wytrawne z 
Rosena, musujące z Asti, z kolonji Ital-
sko-Szwajc^rskiej, prawdziwy dżyn i whi­
sky, sprowadzane z wysp Catalina, dro. 
gą bezpośredniej kontrabandy przez in ­
spektora federalnego prohibicji. 

Oho, brawo, panieneczki! Miss Fio­
rence przedstawia mi je: towarzyszki z 
lat dziecinnych, Rosemarie i Klara, lat 
osiemnaście, szesnaście, dwie jedyne 
spadkobierczynie pana Jamsona, kontro­
lera połowy terytorium Floridy, pięćdzie­
siąt miljonów dolarów. 

Historja ich jest historją większości a-
merykańskich panien. Papa Jomson jest 
bardzo zajęty, mama nie żyje z papą, bo 
sie rozwiodła i powtórnie wyszła zamąż: 
córeczki nudziły się, życie w Waszyngto­
nie wydawało im się monotonne, kilka 
tygodni pobytu w New Yorku nie zaspo, 
kalało i rh aspiracyj, miały bowiem wyso­
kie ideały artystyczne, mian.: kino, to 
też przed pół rokiem spakowały marntki 
i pewnego pięknego poranku uciekły. Po­
jechały ekspresem aź do Kansas City, 
przesiadły się do ekspresu Srmta Fe, po 
p-eciu dniach drogi przybyły do Los An­
geles i udały sie do Hollywood. 

Fiorence słucha z zanałem, upojeniem, 
nienokoiem niecteroliwo^cia. Odciąga 
dwie bohaterki nabok, chciałaby je mieć 
dla siebie, wyłącznie dla siebie. 

— Opowiadaj, opowiadaj, 
Panienki opowiadała: Nie mając do­

świadczenia, uciekły niedostatecznie zao. 
oatrzone. Nie chciały pisać do ojca. aby 
nie zdradzać miejsca pobytu: miały go 
zawiadomić dopiero wtedy, gdy zostaną 
gwiazdami słynnemi gwiazdami, jak na­
sza Clara Bow, najbardziej nowoczesny 
typ fiapper. 

Zamieszkały w Baltimore w Los An- . 
celes, sprzedały klejnoty, wydały wkrót- • 

otwierały się z trudnością. Zaczęło się 
więc życie siatystek, które całemi dniami 
wyczekują przed gmachami zakładów, na 
zaangażowanie do tak zwanych „ a t n w -
phere'', jako Zwykłe figurantiir. Dla obja­
wienia ich osobistego talentu wystarczy­
łaby jedna maleńka rólka, ale nawet n?j-
skromniejszc engagement nie zjawiała się. 
Wtedy próbowały wszelkich zajęć potro. 
chu. 

— Ach, opowiedz, opowjedz. 
By ły pokojówkami w małym hoteli­

ku w Hollywood, lecz to życie ncjążli 
we, nie z powodu pracy, ale dlatego 
że goście miel i ordynarne wymagania, a 
nie wszyscy byl i p iękn i i sympatycz 
n i 

— Opowiadaj, opowiadaj 1.... 
— Odeszłyśmy stamtąd i zgodziłyś 

my się za sklepowe w perfumerji. 
— Zawsze razem? 
— Zawsze razem. Raz tylko Rose 

mar le poszła do hotelu, aby przejrzeć al 
bum próbek .pewnego przedstawiciel? 
f i r m z New — Orleans t powróciła p< 
trzech dniach. 

Śmiechy. 
— Ach, ach! Rosemarie! 
— To był ogromny album. 
Zaraz potem właścicielka sklepu w j 

rzuciła nas obydwie. Nie miałyśmy juz 
złamanego centa. „Co robić?-' Napisać 
do papy? Ach, nic, to znaczyło uznać si? 
za pokonane. Wtedy sprzedałyśmy pierś­
cionek, ostatni, pamiątkę po mamie 
(zresztą już jest rozwiedziona!) i wstą­
piłyśmy do kina, aby zobaczyć ostatni 
fi lm John Gilberta. Wychodząc, znalazły­
śmy się już w towarzystwie. Rozumiesz, 

zeba było żyć, w oczekiwaniu, aź wybi­
je nasza artystyczna godzina. Ale to nie 
było towarzystwo, jak się należy, dwaj 
mil i chłopcy, nawet dosyć zabawni, ale 
nie solidni. Jeden z nich był pastorem 
angl ikańskim. 

(D. c. Ł ) 
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Kllllk). 
Zvcto Warszawy w kił ku 

Wobec zamierzeń giełdy mięsnej w 
Aarszawie stworzenia pokrewnej i n s t y 
ijcii w Poznań u jak również zaintereso­

wania pewnych kół wielkopolskich gieł­
dą warszawska, międzyizbowa komisj i 
dla popierania zbylu produktów rolnych 
podała do wiadomości że nstvtucja gieł­
dy mięsnej w Polsce jest zupełnie nowa. 
l e d y n a giełda mięsna w Warszawę 
'Stnieje od dn ;a 13 marca r. b.. a wiec od 
pół roku dz ała zaś dopiero od ki lku t y ­
godni. Wspomniany okres czasu jest 
zby t k ró tk i , aby można bvło zaobserwo­
wać realne wyn ik i działalności warszaw 
sk ie j giełdy mięsnej, która pozy tywnem! 
rezultatami pracy, rzecz prosta, wyka ­
zać się jeszcze nie mogła. Brak więc do­
świadczenia w dz !edziive giełd mięsnych 
i brak możliwości wy tworzeń a się po ­
glądu opartego na podstawi* realnych 
w y n i k ó w prac giełdy s t a n o w i zasadn'-
cze uzasadnienie opinii komsjL iż należy 
s t a n o w c z o uznać ewentualna realizację 
projektu stworzenia prowincjonalnych 
x'e}d mięsnych za przedwczesna. 

Dowodem upadku ruchu autol>:isowe-
go w ostatnich miesiącach icst fakt, ż« 
przed wprowadzeniem państwowego 
funduszu drogowego z pierwszego 
dworca autobusowego w Warszawfe w 
Al. Jerozolimskich wyruszy ło dziennie 
średnio 35 wozów. Przed zastosowa r e m 
rygorów w postaci zapowiedzi odbiera­
nia znaków rejestracyjnych, wyruszy ło 
już 30 (albowiem część właścicieli wo­
zów sama unicruchomiała swe wozy), 
obecnie już ty lko 20. Istniele uzasadniona 
obawa, że i ta lfczba jeszcze zmaleje. 

* * * 
W teatrze „Me lodram" (dawne ,Qui 

p r o Quo") odbyła się premiera komedji 
muzycznej pod tyt . „Jak się stać boga­
tym i szczęśliwym'*. — Inscenizacja 
Leona Schillera. Część taneczna Tacja-
ny Wysockie j . Role główne wykonal i pp. 
Leonia Barwinka, Ewa Kuncewiczów na, 
Józef Machalski. Lucjan Krzemleński i. 
Strzelecki na czele zespołu ar tystycz­
nego. • • • 

Wydzia ł techniczny prowadzf bada­
na j pomiary mostu Kierbedzia celem 
ebranla materjałów. na których podsta 

w'e określony będzie stopień zużyda te­
go mostu. Pomiary teraźniejsze maju bvć 
zestawione z liczbami, wskazanemf 
urzez twórcę mostu, inż. Kierbedzia na 
tyerwofnych planach z orzed 70 laty. 
Okazuje sfę jednak, że odnalezienie daw 
pych planów napotyka na wy ją tkowe t ru 
dności. Stwierdzono, że planów tych nie 
ma w Warszawie. Zwrócono sie do fir­
my ,Baffg«olles". która budowała nie­
gdyś most. jednak f w tel f irmie, poza 
szkicami, nic nfe znaleziono. Prawdopo­
dobnie oryg ina ły planów pozostały w 
Rosji Sprowadzenie tych planów nie Jest 
obecnie możl iwe. 

Magistrat o d m ó w i ł swel z g o d y na 
p r o p o n o w a n e przez Polsk. Tow . Samo­
c h o d ó w .Ci t roen" w y p u s z c z e n i e na mia­
sto 50 do rożek samoch. w kolorze ciem-
no-hordo z pasem p o d ł u ż n y m p o m a r a ń -
: z o w y m I z napisami ..Citroen", umiestz-
: 7 0 n c m l z p r z o d u ) z ty łu k a r o s e r i i . 

Wstrząsająca scena na torze kolejowym. 
Spłoszone konie przyczyną strasznego wypadku . 

Z Bydgoszczy donoszą: I ciągu, konie spłoszyły się i poczęły zbli-
Na l inj i kolejowej Bydgoszcz — Kcy - żać się do przejazdu. Widząc niebezpie-

nla, 2 k im. od Kcyni , w wiosce Malice.j czenstwo. parobek doskoczyl do koni z 
zdarzył się straszny wypadek przeje-! przodu i starał się je zawrócić, zaś Rie 
chania furmanki przez pociąg osobowy,' mer. siedząc na wozie, silił się na wstrzy 
zdążający z Bydgoszczy do Poznania manie koni lejcami. Niestety, dystans 
Na miejscu katastrofy pozostały zma j był już zbyt krótk i i nadbiegający po-
sakrowane zw łok i parobka Eryka Krau- ciąg pochwyci ł konie i parobka wlokąc 
zego, pochodzącego z Kcyni . Ciężko po ich przez około 70 metrów. Krauze, do­

stawszy się pod parowóz, zginął 
na miejscu, 

leden koń został poćwiartowany w ka­
wały . Drugi koń dz iwnym zbiegiem o-

ranionego Edwarda Ricmera, rolnika z 
Dziewierzewa, pociągiem zabrano do 
szpitala powiatowego w Wągrowcu. 

Wypadek miał następujący przebieg 
Gospodarz Riemer wraz z parobkiem kol icznoścf w y r w a ł się i* ocalał? Edward 

Ucieczka koni ze stajni. 
Listy gończe poszukują czworonogów. 

zdążali wozem zaprzężonym w dwa ko­
nie do domu w Dziewierzewie. W Ma* 
licach droga prowadzi ła przez tor kole­
jowy , przy k tó rym niema 

żadnej bariery. 
W pewnym momencie, prawdopodobnie 
naskutek łoskotu nadjeżdżającego po-

Riemer wyrzucony został z całą siłą 
z podwoziem na bok toru, odnosząc zła­
manie nóg i kontuzje na całem ciele. 

Śledztwo prowadzi policja kcyńska 
Kto ponosi winę wypadku, dotychczas 
nie ustalono. 

KRATECZKI . 
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N f c u c a t c i w y k o l e b a . 

Zbliżają się święta, rzecz więc zro- dzieje na szyneczki, indyczuszki. kieł-
zumiała, że każdy człek uczciwy, zacny basuclmy, wincczka pozostaną w krainie 
l szanujący tradycje jest już zlekka pod- marzeń. 
ekscytowany. Zwłaszcza człek, posiada Przyznajmy to szczerze: święta w 
jacy rodzinę k tó ry szczególnie silnie tym roku nie zapowiadają się wesoło, 
odczuwa zbliżające się święta. Dlaczego Wprawdzie pęta się jeszcze po mieście 
nasze Żory i matki muszą sprzątać, czy- parę zdychających szkapin, z których 
li robić tak rwane generalne porządki mogą być niezłe kiełbaski, wprawdzie 
akuratnie na Roże Narodzenie, tego nie ia sam znam w Lodzi wiele świń, z któ-
wiern. jak zapewne nie wie nikt. Sprzą- rych jednak żadnego pożytku mieć mc 
tają biedaczki przez uwa tygodnie przed można, wprawdzie w monopolu jest ntc-
święuuni. piotą, czyszczą, kurzą, odsu- zły zapasik wódek, ale my z tego ntc 
wnja szafy i łóżka, froterują podłogi, nic będziemy mieli , 
krzyczą, nie gotują obiadów, przesta- W każdym razie jeszcze parę dni do 
yyiają wszystkie meble, aby przez dwa świat czasu mamy. Starajmy sie więc 
dni świąt swoi i goście zrobi l i znowu znaleźć naiwnych, k tórzy dadzą się na-
stary porządek. Na obiad jest codziennie mówić na pożyczki i kupujmy zapasy 
„zalewajka' ' i smażona kiełbasa, „bo te- rybk i , mak, wódkę (przedewszystkiem) 
rnz niema czasu na zawracanie sobie szynki 1 t. d. Nie róbcie ty lko głupstyy, 

Ze L w o w a donoszą: 
Zdarzyła się ta historja na lwowsk im 

torze wyśc igowym, gdzie w stajniach 
po skończonym sezonie z imowały korne 
znanego sportsmena. obywatela z L u ­
belszczyzny, p. G. 

Konie nie odczuwały zbytnio k r y z y ­
su; w ciepłej stajni jadły do syta nie 
zastanayyiając się. że karmią je od sze­
regu miesięcy 

na kredyt. 
Gnębili się tern natomiast dostawcy 

furażu, atakujący bez wydatnego rezul­
tatu właściciela wiatronogich bachma­
tów o uregulowanie należności. 

zniecierpl iyvicni wreszcie uzyskali 
yyyroki sądowe i zwróci l i sie do komor­
nika o interwencję. 

Komornik, jako człowiek humanitar­
ny, nie przy łoży ł pieczątki na zady koń­
skie, lecz opisał każdego z zafantowa-
nvch czworonogów. 

A gdv o tej operacji dowiedzieli się 
inni wierzyciele, również zgłosili sie o 
interwencie. 

Sytuacja stawała się niepokoiąca. 
zbliżał się bowiem dzień l icytacj i , a w ła 
ścicicl milczał. 

I nadszedł ów groźny dzień, gdy pan 
komornik i srodzy amatorzy kupna zna­
leźli się wraz z wierzycie lami w stajni 

p. G. Tu jednak dowiedzieli się. iż 
koni niema. 

— Konie wyszl i onegdajszej nocy -
oświadczyl i stajenni z sąsiednich stajni 
z i ronicznym uśmiechem. 

— Jakto wysz ł y? 
— Zwyczajnie przez bramę. Siedli 

na nie chłopcy i pojechali. Może na pół­
noc, może na południe Mv ta nic me 
wiemy 

Cóż było czynić. Komornik opisał 
szczegółowo historję porwania, a w ł a ­
dze sadowe zarządziły wysłanie l istów 
gończych, zalecając aresztoyyanie czwo 
ronogów i odprowadzenie ich do L w o -
yva. abv tu ponownie odbyła się egze­
kucja sprzedażna. 

Oburzeni wierzyciele na własną rę­
kę urządzili pościg, lecz 

na ślad nie trafi l i . 
Szukała tych koni policja w stajniach 

znajdujących się przy torach wyścigo­
wych , zapytywano nawet bez wyn iku 
Warszawę. 

Szukano ich w Lubclszczyźnic w m.; 
iątku właściciela, gdzie ich narazić nie 
znaleziono. 

Prędze] czy później sprawiedliwośct 
stanie sie jednak zadość i wypadnie ko­
muś w kozic posiedzieć. 

Jeżs włamywaczem. 
Sensacyjne a resz towan ie w e L w o w i e . 

g ł o w y o b i a d a m i " . C Z y ż m o ż n a się w o 
bec tego d z i w i ć , że c z ł o w i e k p racu ją ­
c y , że c z ł o w i e k n o r m a l n y , c z ł o w i e k 
/ • d r o w y mus i „ d o j a d a ć " na mieśc ie , 2c 
przed k a ż d y m ob iadem i ko lac ją m u s i 
w s t ą p i ć „ n a chyy i l kę " , a b y w y r ó w n a ć 
b r a k i d o m o w e g o j e d z e n i a ? 

jak bohater poniższej opowieści, k tó ry 
święta spędzi w kryminale. 

OŚ. 
Stanisław Fil ipiak, l iczący sobie 34 

latka, zamieszkały przy ulicy Nowo-St-
kawskiej 5, pracuje w charakterze woz-

Wszvscv s t r a s z n i sie cieszą 7 po- n i c v w f i r m i e » J ó z c f B a b a d " - W t e # c 

wedu zbliżaiacycli sic śwint Nawet na- f ; " ' l i c 1 w t v m s a m v m charakterze pra-

na było na święta wyjechać do k r e w - , ^ ^ ! > V " ^ j . ™ s t e y. nie 

ło odwiedzać przyjaciół podiesć so , n i e ^ , 

E B Ó ^ r z - y S l ^ t m S S cd.Sk J ̂  k r a d ł y f i rma zapewne jego 
zdaje się. że nie będzie wcale odwiedza-. Posadziłaby o kradzież 
nych, a ty lko sami odwiedzający. Każ­
dy będzie chciał wszystkich odwiedzie, 
nikt nikogo nie zastanie w domu i na-

S;;d Grodzki skazał Rocha Bochyń-
skiego na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
' T-

Ruch no pograniczu 
po>slco — lo tewskSem. 

Z W fina donoszą: 11 inwentarz żyyyy. Do Polski przekracza 
W ostatnich dniach na pograniczu pol jacy przenoszą nabiał, r vbv I wy roby 

sko-łotewskiem zanotoyvano znaczne o- cumowe. 
żyy/ 'cn'c ruchu. Codziennie przekracza Równocześnie mnóstwo zgłoszeń 
granfeę około i wpłynęło do Starostwa z prośba o prze-

50 — 60 osób z towarem. ! pustki celem odwiedzin k rewnych i zna-
Do l o twy najwięcej test przenoszona jomych na Łotwie , 

sól, nafta, ol iwa oraz przewożono zboże 

Ze L w o w a donoszą: 
Wydz ia ł śledczy wc I.yyowie po k i l 

kumicsięcznych żmudnych dochodze­
niach, prowadzonych z dużą dozą cier­
pl iwości, dokonał aresztowania sprawcy 

dwóch sensacyjnych kradzieży 
ze stacyjnej kasy kolejowej, dokona­
nych wśród tajemniczych okoliczności, 
raz w r. P2N. kiedy to nieznany spraw­
ca zabrał z kasy gotówkę W tvs ; ęcv. 
i drugi raz w lipcu r. b., gdy skradziono 
w tych samych okol icznośchch 

kwotę 02 tys ięcy z łotych. 
W jednym i drugim wypadku złodzie­
je nic naruszyli kasy i do pieniędy do­
brali się badź przy pomocy oryginal­
nych kluczy, bądź też podn-bionych. 

Od pierwszej cli wi l i nie ulegało wąt­
pl iwości, że złodzieje należą do katc-
gorji t. zw. domowych, to znaczy, że mc 
byl i nimi jacyś ffcvt*OWCy zawodowi, 
lecz ktoś z urzędu ktoś doskonale O D -
znajomiony z rozkładem ubikrej i kaso­
wych , z czynnościami kasjerów, z ter­
minami wpłat i 

wypłat go tówkowych. 
Podejrzenie z natury rzeczy skierowa­
no w pierwszym rzędzie na personel ka 
sv stacyincj. poczem kilka osób — 
wśród nich obu kasierów — przy t rzy­
mano, lecz winy żadnemu z nich nie u-
dowodniono i sędzia śledczy po kró i -
kiem śledztwie wypuści ł ich na wolność 
W międzyczasie zaszedł tragiczny w y ­
padek w czasie przesłuchania asystenta 

ś. p. Rojka, k tóry zdenerwowany całą 
aferą, w wydziale śledczym popełnił sa­
mobójstwo przez zastrzelenie się. 

Zdawało się. że sprawa u tkw i na 
martwym punkcie, podobnie jak w roku 
1°28. Policja jednak nie spoczywała i 
aczkolwiek pieryysze krok i śledcze nie 
udały się, w dalszym ciągu prowadzi­
ła intensywne 

w y w i a d y 1 obserwacje, 
ciągle dookoła pewnych osób pozosta­
jących yv jakimś związku z owa kasą. 

Ostatnio zwrócono uwagę na 34-let-
niego .lana Jeża, urzędnika w oddziale 
mechanicznym "na dworcu g łównym 
który poprzednio bv ł płatnikiem w war­
sztatach kolejowych i ze zwyk łego ślu­
sarza, po zdaniu odpowiedniego egza­
minu, został mianowany urzędnikiem 
Zostało stwierd/.one. że Jeż w r. 192o 
miał klticz od kasy stacyjnej, w której 
została popełniona kradzież. 

W wynikf t obserwacyj roztoczonych 
nad jego osobą, stwir rdzono. że Jez, 
k tóry nigdy przedtem nie posiadał żad­
nego majątku, ostatnio za pokaźną kwo­
tę nabył nieruchomość oraz wvdawr«i 

dn ie s"«mv na ?abayvy. 
Zajęto sie bliżej jego osobą i uzyskano 
dane. które Stwierdziły ponad wszelką 
wątpliyyość. żc Jeż by ł sprawcą jednej 
i drugiej kradzieży. 

Wczoraj rano Jeża aresztowano. Na 
razie wypiera się on yyiny. Dalsze do­
chodzenia w toku. 

Zdradziecka fuzja# 

Tragiczna śmierć myś l iwego . 
Z Jarocina donoszą: 
We wsi Krzykosy, pow. Jarocin 

miał miejsce tragiczny wypadek, któ-, 
rego ofiara padło życie ludzkie. Miano*-
yyicie gospodarz Ostrowski % Komorza, 
pow. Jarocin, wybra ł się na polowanie 
na terenie ws i Krzykosy. W pewnej 

chwi l i , kiedy chciał się przedostać na 
drugą stronę War ty , wypadła mu z rę­
ki fuzja, która utkwiła w piasku i wypa­
liła, raniąc ciężko Ostrowskiego i uś­
miercając psa. 

Ostroyyski, zalany k rw ią , runął z na­
sypu i skonał. 

LEON LAFAGE. 

List Ireny. 
Wracał do uoiuu z sercem zoulałem 

i pustką w kieszeni-
Plac Panteonu, cichy i pławiący się 

w świetle księżyeuweui przypominał piaz-
za rzymskie. 

Jacques Campanes syn skromnych 
winiarzy katalońsKich wspomniał swój 
okres życia, kiedy jako młodociany mu­
zyk — przed dziesięciu może laty — pe­
łen nadziei i wiary w przyszłość pod wra­
żeniem piazza rzymsKiego stworzył swo­
je „Światła Italskie" — dwadzieścia od-
dzitlnyeh motywów czekających darem­
nie wydawcy. 

Jakże to dawno było! Gdzieś ...w po-
mroce dni tkanych słońcem i marzeniem 
0 sławie... 

W pogoni za nią rzucił się w wir go­
rączkowego życia paryskiego. 

Małżeństwo z Ireną córką funkcjonar­
iusza w Brie stworzyło i utrzymywało 
ilość długi przeciąg czasu atmosferę 
*częścia i miłości, będącą przemożnem 
źródłem natchnienia. Uczucie Ireny koiło 

zawodu, gdy oczekiwane powodzenie 
1 sława rozbijały sie yv proch o głuchotę 
• obo :einość wydawców i dyrektorów 
'.leiestr. 

Utwór muzyczny, jego piękne akor­
dy I rytmy spały wzgardzone w głębi 
i . T F F L A D podczas, gdy twórca ich uganiać 
•iif musiał za przeciętnemi i mało platne-
orl lekcjami, by przy pomocy Ireny pra-
ującej igłą pokrywać- koszty .utrzyma­

na. 
Wspólne ich wysiłki nie uchroniły ich 

jednak od eksmisji. Na szczęście pewien 
malarz stary kolega z czasów rzymskich 
wydelegowany w misji do Marokka zo­
stawił bezdomnym pokój syvój i pracoyy-
11 iv na kwartał. 

Potajemna przeprowadzka ukryła ich 
przed zgrają krzykliwych wierzycieli. 

Autobusy przejeżdżające przez plac 
oderwały myśli Jacques Campanes'a od 
promiennych wspomnień młodocianych 
i obecnej niedoli- Zegar na Saint-Eticnne 
— du — Mont wybi ł godzinę. 

— Spieszmy się! — szepnął Campa­
nes do siebie — w pół do dziesiątej. Co 
powie Irena. 

Irena! Ta subtelna kobieta o czystych 
przybladłych rysach pod miekkiemi zwo­
jami kasztanowatych włosów! O slod-
kiem i przenikliwem spojrzeniu i sercu 
gorącem, odważnem, wiernem! A jed­
nak!... 

Jednak... Jacques Campanes wyczuwa! 
w niej pewien niepokój. Irena cierpiała 
nie przyznając mu się do tego. Odwaga 
jej, uśmiech na twarzy nie wywiodą go w 
pole. Kto yvie, czy nie żałuje swego, kro­
ku! Wszak porzuciła rodziców dki niego! 
D.om nie opływający w zbytek coprawda, 
ale dostatni, w którym żyła kochana i 
pieszczona bez cienia troski. 

Jakże odradzano jej wychodzić zamąż 
za artystę! Dziś, znękana niepowodze­
niem wspomina prawdopodobnie prze­
strogi rodzicielskie a duma n-epozwala 
zwierzyć im się 'ze swych zawodów, mi­
mo, że matka domyślając się prawdy w 
każdym liście pisała: 

„Pamiętaj, że znajdziesz zayvsze schro­
nienie pod naszym dachem!''. 

Camoanes wiedział również, iż były 

narzeczony Ireny mieszkał, niepocieszony, 
.- Versailles... 

— Spieóz.ny się! — powtórzył muzyk 
nerwowo, 

Ale cóż niósł do domu w ten wieczór 
wigi l i jny? Daremnie dzwonił do drzwi 
kilku kolcgóyy, szczęśliwszych od niego. 
Jeden bawił w Nicei, drugi w Saint Mo-
ritz, trzeci... 

Ha! Dobrze przynajmniej, że jest mie­
szkanie prowizoryczne. Mniejsza już o 
o to, że niema węgla i pieczonego indy­
ka! 

Dwie stare zmiotę gazety i odłamki 
starej skrzyni — ostatniej! — ot i pra­
cownia nabierze blasku... Kolega zosta­

w i ł kawałek chleba, parę płatów szynki 
: i ...zanieczętowpne bttłełki • wody mme 
rulnejl Ot i wil ja gotowa) 

Cały Parvż szykoyvał się na święt i: 
'w i t ryny, jarzące się od świat; ! , ' i- łrf l y 
,ły smakowitych pasztetóyv, galaret, dro-
; biu podziurawionego truflami, butelek z 
'• yvinem o szyjkach złotych i srebrnych... 
Przechodnie mówili głośno śpiesząc do 
zastawionych stołów wigil i jnych by póź­
niej zaspokoiwszy apetyt podążyć na pa­
sterko... 

O. iron jo! Campanes skomponował 
nową Kolendę o tonach potężnych, w któ­
rych śpiewały stulecia ojczyzny!.... I ża­
den z wydawco'" '• ' • dyrektor orkie-

ry nie pokusił się o nią!! 
Zrobiwszy s . i . . j r muzyk stanął 

zadyszany przed drzwiami swego miesz­
kania i nagle... skrupuły go opadły. Nie 
mógł przecież w tym stanie, niczem zwia­
stun i ikiejś dobrej nowiny zjawić się 
przed Ireną. 

Przeczekawszy yviec. aż serce uspokoi 

się zastukał umowionem pukaniem do 
drzwi, gdyż dzwonka używali tytko nie­
znajomi. Po dziesięciu sekundach pono­
wił pukanie. I tym jednak razem napróż-
no. Wydobywszy więc ruchem niespo­
kojnym klucz z kieszeni otworzył drzwi 
i znalazł się w ciemnym przedpokoju. 
, Przeszedłszy do pracowni obrócił yvy-

łącznik. Światło zalało salę. Nie było w 
niej nikogo. 

— Gdzie Irena? — szepnął muzyk 
półgłosem. 

Fotel w którym zwykła czekać go z 
ihotą w ręku był pusty. W sypialni cie­

mno. 
Ach! Na stoliku leży l ist! List! Tak! 

Naturalnie! Bał się tego. Przeczuwał, że 
zmęczona niedostatkiem ucieknie od nie­
go... 

Największe nieszczęście zwaliło się 
nań! Ostatnia gwiazda zgasła! 

Chwyciwszy papier zmiął go w dłoni, 
i rzucił go na fotel jęcząc głosem przery­
wanym łkaniem: 

— Ireno! Ireno! 
Co to? Ktoś odpowiada na jego roz­

paczliwe wołanie!... Słychać, przyśpieszo­
ne kroki!... Dwie miękkie dłonie dotykają 
jego twarzy!... śpieyvny głos... Pocału­
nek!... 

To Irena! Wielki , dobry Boże! 
— Przebacz ml, Jacques — móyviła 

— powinnam była czekać na ciebie ale 
tak trzęsłam się z zimna, że musiałam 
wsunąć sję pod kołdrę 1 pierzynę w łóż­
ku. Znając jednak siebie i wiedząc, że 
mogę zasną* nabazgrałam kilka słów, byś 
natychmiast po przyjściu doyviedział się 
radosnej nowiny... Miałam słuszność! 
Zasnęłam! Nic dziwnego zresztą: zmęczę- J 

nie... gorąco... wzruszenie... 
— Wzruszenie?... Radosna nowina? 

— pytał patrząc na nią przybity. 
— No tak!.. Nie czytałeś mojej kart­

ki? — Nie... 
— Czegóż więc płakałeś? Myślałam, 

że z radości. Ploque był tutaj. Ploque! 
Wydawca utworów muzycznych... Z Lu-
cane, dyrektorem orkiestry. Od t r ^ c h 
miesięcy szukali cię... Od czasu naszej 
eksmisji... Wypadkiem, cudem jakimś od­
naleźli naszą kryjóyvkę... Słuchaj: cały 
twój utwór wydrukowany. „Światła Ita-
l j i " gotoyye- Dziś o północy po sześcioty­
godniowych repetycjach śpiewane będą 
yv Saint-Gerwais. jutro zaś w nowej sa­
li Beihovena przez dwustu. wykonawcóyv. 
Są afisze w metro a my nic nie yviedzieli-
śmy o tern. 

— Ireno! Ireno! — bełkotał Campa­
nes. 

— Ploque czeka na nas o jedenastej w 
Saint-Gervais, a potem mamy być u nie­
go na wi l j i . Przedstawi cię... — ciągnęła 
Irena jednym tchem dalej: ale Jacques nie 
słyszał jej. Pracownia yvirowala mu w o-
czach. Orkiestra dwustu głosami brzmia­
ła w uszach... Oklaski... 

Dlaczego nie przeczytałeś mej kartki? 
— spytała Irena po chwil i z urazą w 
głosie. 

Muzyk oprzytomniał 1 osuwając się 
do je j nóg szennał głosem wzruszonym: 

— Wybacz! Ach, wybacz najdroższa! 
Myślałem, że-., że... że... onuściłaś mnie!... 

— Jacques! — krzyknęła Irena. 
Ale Campanes zerwawszy się z kolan 

wziął żonę jak dziecko na ręce zamykając 
jej usta pocałunkiem. 

lum. I. Ł 
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Z a ż a r t y mecz prowincjonalny d l drużyn. 
Z Jarosławia donoszą 
Piękną rzeczą jest sport. Tężyzna f i ­

zyczna jest wszakże podstawą egzysteu 
cji narodów, dlatego też. w inni-my do­
kładać wszelkich starań aby nasze po­
ciechy zamiast czytać Mickiewicza czy, 
Słowackiego, zamiast zastanawiać sie 
kim by ł właściwie Sokrates czy Arys to 
teles — zgrabnie kopały piłkę i skakały 

przez płotk i lub r o w y . 
Są czasami drobne przykrośc i i w 

9porcie. Alę — gdzie ich niema... 
Na p iękn ie urządzonem boiska „So­

ko ła " w Jarosławiu rozgrywa ł sic mecz 
między drużyną „Ogn sko podoficer­
skie", a klubem spor towym ,.Resovia" 
z Rzeszowa. 

Po stronie „Ogniska" wa 1 -zył dziar 
sJd kapral 6-go b ionu ra i ' ' • licz­
nego w Jarosławiu Józef Mi ar* no 
stronie „Resoy i i " uczeń VII klu.yy g':..;I. 

Jam Bieniek. Walka była zacięta, bo szło 
wszakże o — gola. T o też nic dziwnego 
żie w pewnym momencie dzielny kapra 1 

Matrdziarz „ lekko" kopnął swego prze­
c iwnika 

Blcnleka w — ełowe. 

Dyskwalifikacja 
za owację 

Narjlepsi p ł ywacy stołecznego AZS-u 
z Bocheńskim. Matys taktem ł Kroto-
chwł lą na czele 

zostali zdyswal l f lkowanl 
przez P L P na t rzy miesiące za nieposza 
nowanle sędziego. 

Grodna ta sprawa nie przedstawia 
słę jednak t rag ic / iue w świetle rzeczy­
wistości . Przestępstwo naszych p ł ywa 
k ó w polega na głośnem wy tvkan 'u błę­
dów sędziego meczu walcrpo lowcgo 
Gracovia — Makkabi . 

T y m owacyjnie w i tanym sędzią by ł 
p. Piernikarz... T o t łumaczy wiele, to 

Zajście, na boisku dość częste i aie 
wymagające specjalnych komentarzy., 
zwłaszcza, że kopnięty nic odczuwał spe 

a i iego bólu i jak zwyk ic , po zakończę-
run meczu uścisnął dłoń swego przeciw 
nika. 

Dopiero po powrocie do Rzeszowa, 
uczen zaczął odczuwać nader niepoko­
jące b ó l e g łowy a nawet 

straci ł przytomność. 
S"t'.iacia s t aw i ł a sie wręcz groźna, 

dlatego też młodego chłopca czemprę-
dzej przewieziono do Krakowa, gdzie 
u rno umieszczenia w szpitalu i natych 

miastowej pomocy lekarskiej umarł w 
strasz l iwych męczarniach. 

Natychmiast dokonana sekcja zwłok 
wykazała, że śmierć Bienieka nastąpiła 
niewątpl iwie wskutek kopnięcia Mag-

dziarza na mecsju w Jarosławiu. 
Jak donosi n isz korespondent, w ła 

dize przełożone Magdziiarza wd roży ł y 
• 'edztwo, czy istotnie kapral zawini ł . 
Tak c?v inaczej ś'n !crć młodego cWon-
ca w tak n iezwyk łych okolicznościach 
wywo ła ła zrozumiale wrażenie. 

S p o r t w E & i ^ t r * ^ l o w a c l i . . iftwmk* 

mWmsznh pływaków 
na cześć P ie rn ikarza . 

usprawiedl iwia w znacznej mierze m! > 
dych zawodników, bowtem p. Pierni ­
karz cieszy się op nią najmniej fortun­
nego sędziego na obszarze całej Rzeczy 
pospoDtej. 

Zresztą cała ta sprawa przedstawia 
się w oświetleniu AZS-u zgoła inaczej 

1 o wfaw spokojniej. 
NTie znrema to postaci rzeczy, ponieważ 
mii istotniejsze jest że grupa najlepszych 
p ł ywaków nie może startować na zawo 
dach i nie może pracować należycie nad 
swą forma w obliczu Olimpjady. 

Nie zgraclzaimy slc>!.. 
Hokeiści lwowscy w opozycj i . 

^ S

a t ^ e w M k ! r „ ? k , 1 ! M w , ^ ; ^ ' ^ i c h | ^ ™''e «n»dzaja się na ustawiczne two wyrażała wielka- mezadowołente z dzia rżenie 
łalności Polsk. Zw. Hok. M WDIc. Cho­
dzi tui o nadmierne eksploatowanie gra-
ozy. k tórych PZHL stale w y s t a w * do 
reprezentacji, wskutek czego n ;e mogą 
być oni czynni w swych macierzystych 
klubach. 

W związku z tern k luby lwowsk ie 
wys tosowa ły pismo do PZHL, w ktorem 
zamaczalą. że eotowe są w każdej chwi 
H dostarczyć swych graczy do meczów 
mledTyoa^JPtwowych. natomiast stanów 

dowolnych drużyn kombinowanych 
celem rogTvyyan ia turnieju pod egidą 

' / i i i bądź to w Kryntey, b/idż te* w 
<aitowicach. 

Stanowisko by łoby słuszne, gdyby 
nie małe .ale". Oto hokn^c i już w nic-Iługilm czas ;e bronić będą barw Polski 
na z imowych igrzyskach olimpijskich w 
I ,tke Piacld i muszą mieć odr>owiedn !e 
irzygotowanie. O^ngnąć to można t y l ­

ko tą drogą, po jakiej dąży P Z H L 

Komu t o i 3 0 t r z e b r a e ' ? 

Maskarada na lodzie. 
Agencja P A T donosi że Tadeusz 

Sachs, kapitan zw iązkowy Polskiego 
Związku hokeja na lodzie, o t rzymał PRO 
pozycję od Austriackiego Zw. hokejo­
wego — REPREZENTOWANIA barw Austr j ; 
w charakterze bramkarza na meczu 

Austria — Francja. 

k tóry w tych dniach rozebrany ma być 
w Paryżu . 

Jeśli Sachs zgodizi sie na propozycję 
\ust r j i — wystąpi im jako zastępca sfvn 
nęgo bramkarza austrja .kiego Weissa. 
Komu potrzebna ta maskarada? 

W lokalu Strzeleckiego Kbihu S p o r ­
towego (Skwerowa 1) odby ły się za­
wody towarzyskie w tcmiisa na stole 
między młodą drużyną Strzeleckiego 
Klubu Sportowego, a „ A " k lasowym ze 
społem ..Orlę" z wynik iem 8 : 2 na ko­
rzyść SKS 

(—) Dowiadujemy się. że termm do­
rocznego walnego zgromadzenia PZPN 
ustalony został na 2 0 i 2 1 lutego do War 
szayyy. Na zebraniu poruszone będą pro 
jekty nowego regulaminu i systemu roz 
r r y w e k o mist rzostwo l ig i . 

(—) Prezes Ł O Z L A n. Ludw ik Szum 
'akoyyski na wniosek PZI A mianowany 
został przez federację międzynarodowa 
międzynarodowym sędzią lekkoatle­
t y c z n y m . Prezes Szumlakowski i,:st je 
dyuym łodzianinem zajmuiącym to za 
szczytne stanowsko sportowe. 

(—) W. dniach 25 i 26 bm odbędą się 
nieodyyołalnie zawody ping-pongowe z 
udziałem Hasmonei lwowskiej. Do z.I 
wodów stalą nasteoriace d rużyny : Ju­
trzenka, Oratorium. Sztern i Makkabi . 
W zespole Ha«monei staYtować będzie 
an>akomity Kucli ł. 

(—1 Tegoroczna drużyna hokejowa 
LKS n ;e zostanie osłabiona i skład i , : b 
dzie następujący: Jakubiec. RuS'nkię 

yyicz, Freucel, Król , Chełmick i i Lutro 
siński. Prof. C l i ' . łm : ck ; oomimo że obec 
n'e przebywa stale w Warszawie do 'e i 
dżać będzie r.a mecze do Łodzi dosko 
nały zaś pi łkarz i l y ż w a r z K r ó ' trenu-
fący obecnie w Katowicach w obozie z. 
inoyyym, kończy trening i wraca wkró l 
ce do Łodzi . 

(—) W sobotę o godz. 1 5 odbędą się 
w sali Gcycra zawody pięścarskie po-
nt'vdzy drużynami warszawskie j Owia-
zdy i k i . Oeyer. Łodzianie wvstąoią w 
następującym składzie: waga papiero­
w a : Kamerski, waga musza: Wojc ie­
chowski!, waga ko.mcia: Krumin, waga 
: ó : k o w a Juras i \Voźniak ;eyyicz, wa­

Z A lekka: Cu win, ywiga pótśrednia: L i -
jiiec, wa«a średnia Meyer. 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbę­
dzie się o godzinie I I w sali Ośrodka 
W F pierws.ee apołkanie w piłkę siatko­
wą Z serji Vo'/gryy\ek o puhar polskich 
rodzin wojskowych. Mecz niedzielny ro zesra się po:uiędzy drużynami łódzką i 
warszawską. 

JfLOUZILJ MIŁOŚCI" 
w kiuile (U^ietołWtjm „SfL-hNOlD". 

Rcoz opo«IRK:>aa s*CT7n»!enn takich dwu „maj 
sterów" fck LOU;K Vwnwiill (autoa SECN. IRJU< .M) i 
tIfimss Sctrirana ^eż j sc r ) musi być dobra 

YONIOUA nadal „ZJ<xlz;cjow* miłości" !ekko.;c 
bt.y-skutliwo^ć i P O J P K L Ę kutnedii bu' warów j j z 

POIS'iimiktcim subicincj pairysJcitj pltaineri i . 
Seh\\;urtz. twórca „Kaipsoiljl wi;aicr-ikicij", .JŃiny 
Rctrouiny", ^Melodiji serc" i innych udntnycli 
ffflinów ozdobił ntefccdn sceny inwencją rciy^^r 
sika p.rzodini«tfo Ratimtoi. 

Są -w „Zl(x].cejii miłości" nawe 1 uArtłe po­
mysły nadain.ia śntoinocłi miKycznu-J, gestiom lu-J.; 
ikim Pvrz. n»cl<x.'yjne wei<o(e p.tknej kchiety 
(li;..riche Mr<iitcl) na schody, hrb sikiridinnit- sie 
do drawil i ailiijłTTpaiKj.imcr.teim kaAdeno kroku .. 

Jest to da!>ze sewkanie 
nowych (!.-• K dla filmu d/wiekowego: 

p<*ŁZTO oiio nró-Jalci w groteskach rysuaikowych , 
M*Xa Plefeobera, za k>tAryim w ślad idą operetki j 
Nhnawe, 

FraCTientcnn bairdao udatojm Jest epteod ulic^ 
ny: bohaterka prom ;UI7Ł swój wykwintny s."in > 
chód przez ŁróJande.Jd*; Paryła: tttchnfca reży-
serska łączy tu wrażewia wzrokowe z efektami 
akiiy-tycznemt w ha-rmoniiiiny akord 

(—) Na mieisce dotychczasowego 
s k a r b n i k a P Z L A p. W c i n t a l a , którego 

f ę r a o d b i ł a się g ł o ś n e m echem w sfe­
rach sportu m i g J z y n a r o d o y y e t g o . zarząd 
P Z L A dokoontował p. S - d a c h c i a k a . Na 
m i e i s c e z,aś n. W c i n t a l a yy komisj i trzech 
w y b r a n y został znany sportowiec p. A l . 

(—) Doroczny czyyórmeez gier spor 
to /yyych. r o z g r y w a n y pomiędzy k l u b a m i 
P o l o n i a i * Ł K S o d b ę d z i e sie w sezonu 
' u e ż ą c y m j j r a w d o p o d ' b n i e w tjnia 6 Sty 
• z n i a . Z t e g o r o d z a j u propozycia zy\ ;ó-
"^a s>'ę s t o . f c c n a P o l o t p a do ŁKS. 

d z ł e c i 
w c?t«rech r*fi«:*cll ^ i e i s k k h 

LÓTIK 17 gruuma W zwfa7kn z okresem 
sportów zimowych MaRtstrat m. ̂ .odzi posta­
nowił w tr/cch parkach mitjsk:vh na placach 
dla dzieci u.-rądzić Ali:'«:!wki, gdzie dziatwa po j 
okiem opiekunów nabawiać sie będzie na po-

.wietrzu. 
Niezależnie od tego postanowiono na sta­

wach w parku Poniatowskiego ?tódliska i na 
Polesiu Kortstanlynowsfciern urradzić 

s|l/«;ittki dlw doro>hch 
Co się zaś tyczy toru saneczkowego, o ki<>-

tym tak wfele ostatnio sie mówi. jak rtsjs pi>:n 

NOTOWANIA- ZŁOIEt .O ZAGRA? 
Londyn 3(1.50. Pary* 2 5 00. Praga 

379 25, Wiedeń \9 25 — 79.S.1. Zurych 57 
lin 47.12.1,2—.52 1.2. wi'i,ty i;.. \ \ 
Katowice i Poznań 47.25— 7.45. OiJatW 
i751. telegr, wpłaty na VA.iis:;iwo 57..; 

Londynu Nowy Jork 341 75 Pat.'. > v? 
lin U53, Huksela 24 75, V tocliy ;7 i', 
jarja 17 67.1.2. Praga Uh D, Bi • p 
W edeń 29.00, Warszawa -i5n. 

Parył. Londyn 87 81 1,2 Nowy J> 
i pój, Szwaicarjn 4'K.2S. V.-"arsea«sa * 

BAW FI N \ 
Nony 3OR\, Ih grudnia Loco 6 2n. 

if.07, styewń 6 10 iuty 6.17. marzec r>2 
clen 6 36. maj b4S. czerwiec 655. It-)' 
sictpaeh ()74, wrzesień 6.s-2. październił 

Liverpool. 16 giudnia Loco 5.11. n:n< 
styczeń 4 81!. luty 4.79. marzec 4.8f! 1 
4.74, ma.i 4.S0, cieiv. iec 4 SI Tip.ec 4.? 
pieti 4 85. w ; zesień 4 S7. październfk 4.5 

pad 191. gridz<;ct, łJJl^ styczeń 4.93 h 
Liverpool, 16 cindnia. Fs'pskr. " Łd 

styczeń D.- v . mai,.c 7.01 mai 7.23, l i -
pafd; iv riuk 7.62, Istopad 7.62. grudzień 

' * ¥ a i u t v , f ^ w i ż y i z-: 
ZNIŻKA SZWAJCARII. 

Z dewiz ouropi iskich W Y R Ó I I I B I A się 
caria której kurs -spadł o 10 gr za 100 
Kurs Londynu (koncowy! by! o 10 \:r. 

formowano, ze wzcledu NA BEZPIECZEŃSTWO pn-1 N A 1 LINCN-' OD noi.iwań POPRZCDRNICH. P.T5Ż ZY. 

bllczne — nie b :d/ IE on urządzony NA GÓRCE w I SKAŁ 1 gr. NA 100 i! TR. N O W Y J O I K — <• -t-k B > ! 

parku PoniatówSKIEGU. j TANUY. o O.L GR. NA--I JJKILARTE. BEZ ZMIAŁIY P-

Przyczyna tego iest po PIERWSZE BRAK OD-1 TRZYMAŁY SIE NOTOWANIA PRAGI. NOWREZO .LORLCU--

K'ILLA ORAZ BANKNOTÓW DOLAROWYCH. 

P A P I L R Y P R O C E N T O W E - £\F\R><::. 
OBROTY W DZIALE PAPIERÓW PROCENTOWYCH 

NYŁV DESĆ ŻYWE, CHOCIAŻ KURSY KSZTAFTRROALY 

I SIE przeważnie ZMŻKOWO. 4-PROC Poż. LV>LAROYV!, 

I CIESZYŁA się ZAINTERESOWANIEM, W REZULTACIE 

CZEGO ZYSKAŁA 30 GR. ira SZTUCE. 4-PROC POŻ. 1 • • • 

we«t>'cyina BYŁA IIŁUBSZA O 1 ZL.; 5-PROC. I' 
KONWCRSY-NA SPADLA O 0.75 PROC., 6-PROC PCŻ. 

PIĄTEK. i DOLAROWA — BEZ ZMIANY, 7-PROC. PUŻ. 5 . . i-
11.45 PRZEGLĄD prasy. UJ5? SYGNAŁ CZASO, ZACYMA O 0 50 PROC. A TO-AROC. POŻ. KOL-JW.YA 

12.05 Program NA DZIEŃ BIEŻ.. 12.10 PŁYTY GRA- <» 3 PROC TU STOSUNKU DO C^ATNICH N I R W A N Z. 

moł.. 13 10 Kotn. meteorol., 13.15 KOM GOSPODAR-1 dnia 5.12. R. I I. LISTY ZASTAWNE I OBLRGACJE : . 

CZY, 13.40 Pogadanka ROLNICZA p. T. PORÓWNANIE KÓW ROLNEGO i <ic.ypoc!a||TWA KRAJCVEGR> OBIE- . 

powiednlch urządzeń tcchn;c7nvch — oświetle­
nia I t% p.. a następnie obawa przed zniszcze­
niem drzewostanu tego parku w okolicch górk: 

Nafomiast park otwarty będzie dla ,.sanec>. 
kowiczów", lecz jedynie po terenie równym. 

R a d j o - h ą c i k 

warto<ci nawo?ów naturalnych zielonych 1 po 
mocniczych. w^•gł prot. J. Mikulowski-Pomor-
skl. 1355 Muzyka Imlowa. 14.00 Pnpidanka rol­
nic/a p. t. Znaczeuie uprawy ro.<lin pastewnych 
1 korzyści jakie z nich osiągamy, wyg! , int 
Wołciecfa ChmIc>ckL 14 15 Muzyka ludowa 
14.20 D. c. pogadania o nawozach wygi prof 

gały iw kursach nddawna niezntfeti ••, 
DALSZA ZM/:-,A KURSÓW LSS1 >V 

STAWNYCH. 
Prywatne papiery lokacyjne, choć ci 

niestali nacem zainteresowaniem, .'cuna 
szeregu dni nas;RÓJ stale słabnie. Listy v 
sicie zachowały się odporniej; 4 1 pól nrc 

J. Mikułowski-Pomorsku 14 50 Orkiestry ha wa!- Zast. Ziem Warsz. ORAY takież n ic i k i . 
skie (płyty). 15 15 Z życia Polskich Zcsp. Śpiew.[mały notowania p 
15.20 (Mczyt DLA NAUCZYDEL!- Dzieje pisma w y j ! 
prof. T Parczewski, 15 45 GIEŁDA pieniężna I 
kom. dla ŻEGLUGI i RYBAKÓW. 1550 PŁYTY gramof . in ia (po b. słabym początku) 05 proc. D 
16 20 Odczyt. Ir. 40 PŁYTY GRAMOŁ 1655 Angiel-: wincjonalny pomós! straty: S-pr. U 
ski ll.ingiiaphone). 17-10 Napoleon w Warsza- stocliowy były tńńszc o C S - S-pr 
wie (1MI6) WYGŁ płk. H. f!i!e. 17.35 - 1850 Mu­
zyka lekka t taneczna, 1"*50 Rozmaitości. 19.1O 
Przegląd rólmc/v prasy zcgr.inicznej. 19 25 Pro­
gram na dz'oń nast, |93n Muzyka gramof 
19.45 Pras l)z Kadjowy, 20.00 Pogadanka mu­
zyczna, 20.15 Koncert symfoniczny, w przerwie 
felieton literacki p W . Rogowlcza p. t. Na po­
sterunku kultury. 22.40 Dodatek do Pras. Dz. 
Rad].. 22.45 Kornmikaty. 2250 Wiadomości spor­
towe. 23 00 — 24.00 MUZYKA taneczna. 

poprzednie; zaś 5-pjoć. & 
miejskie straciły na kurs :e 05 p roc : 8-pr 
L. Z. m. Warszawy zyskały pod koniec 

KATOWICE, piątek. 

Łodzi o 0.75 O N Z RZADKO NOTOWANE (0' 
dn. «12 B. m.) 10-PR. LISTY ZAST M. K..J 

1.50 prec. 
PAI-IFRY PrOCFNTOWE. 

PREIMIOWA Pwyczka lnwesrjxys.in 77, 
POŻ>C£KA Dolarowa SERIA III 42 75, PAŃST 

I KONWERS<IHA 1924 r. 36.50. POFA TA 
larc»wa 1919 — l')>0 r. 52, Pożyczka $!.: 

j AINA \9TJ r. 45 50 — 47.75 — 47. P >ż o 
1 lejowa 1Q0. LISTY Zr zawile Rn..'NT R 
S3.25 — 94.00. Listy Zast. D.a.->ku Gbftp. Kp. 

Wbgóle tecluirika, reiyserja I gra stoii w , Zło' 

Sukcesy m!o«lej dn,ixyjny. 
T e n n ! s na stole. 

u u a m t i ziree/ruc o 
„,,_ j i • , . k /-> I J M , Z Z,i)LXU-A;KAMD GRAJĄCEMI gCS nod okiem k ierownica P , Gwidona 
Paiserta roloije Wie lk ie nadzieje na przy -
szłość. 

Obecnie S K S przeprowadza rozjrryw 
o mistrzost\yo im'vyvidunlnc Klubu a 

zarazem przystąpi ł do rozerywek o pa ; 

' iar Okręgowego Związku Sirzeleok:c-
Zaznaczyć należy, żc młoda drużyna aro, 

G r u d z i e ń — s s f ą c w a l n y m i z s S r ^ S . 

Nowe w ł a d c e poznańskich lek^oa ł a*ó.v. 
Walne zebranie PO/1.A odbyło się 

pod przewodnictwem p. Szyca. Obszer­
ne sprawozdania z działalności za TOK 
nbiesrły zdali pp.: prezes (i luska. sekre­
tarz Konieczny, za komisję sportowa 
wiceprezes Rytóczyńsk i , za wydtelai 
spraw sędziowskich wiceprezes Stró-
żyk, skarbn : k Wolny , cospodarz T. Wc 
selik. oraz za komisje rewizyjną Jęczkc 
wiafc Lekka atletyka w okręijoa poznań 
skim mimo kryzysu irosnod:ircześo, k tó 
ry odbija się r ó w n ; e i b. niemnic i na 
dziedz :nie Sportowej — rozwija s'ę bar 
Izo dobrze dzięki spężystemu k ierowni 

- t w u władz POZLA. To też ustępujące 
nu zarządowi udzielono 

pokwitowania. Nowe władze powołano 
równsei jeun "rlośnie prawic, że w ideu 
tycznym składzie jak w roku ubiegłym 
wybrani zatem zostal i : prezesem p. Gin 
=ka (W), 1 wriccorozes p. St różyk ( ( i ) . 
II wiceprezes p. Ryszczyński (W) , człon 
kowie Z A R Z Ą D U : pp. Szwarc (W) . Marcin 
kowski (SMP). VVo!ny (S), T. W e s e l * 
(G), Jurdziński !SMP). Wenclewski 
(Dyskobolja). W a w r z y n i a k (Sparta), i 
> ii:.k:i\vski (AZS), Komisja rewizy jna: 
-• /cwodniczący Jęczkowiak (G), człon 

kow ie : Kniszczyński (W) , i Do,roża'a 
'SMP) , Delegatami na w^alne zigToma-
Izemie PZLA zostali pp. Gluska i Stró-

dzicju mtiiłsci" na wysokim poziomie: treść na 
tomiost bfahOs jak przystało nu zreozirteg'! 4o« 
stawce fi'g1annych sztulk na sceny bulwarowe. 

UdarnCie i zirec^nie r>-imv.<Jsuno motyw sklepu 
i śpiewającemii, efektów 

. :'zod w da.ncingu mm eyń 
s.k1m. 

„Złodateiem mi ;ło4ai" Jest Hetłri Oa.rat franca 
"Asi Wffll Fritsch. obdarzony miłym głosem I 
synipmtyc/ru l>' \ \Ł .--r /CHOWŁKI .<cią. Znany z f i j-
mow , Droga do raciti", .,Z rozkazot księżniczki" 
,.Ncce jj«rysfo«*\ gra rollę przystojnego amanta 
z v/erwą. 

Partnerka i»^o rytm razom jest pełna nlewie-
ścłc1) grajctjl i oWn.rzona ory"55lna1na urodą fran-
on^ka artyistka. Blanche Montcl, która ukmzała • * — - •• « " * u i , « w 
SS* bodaj, że po raz r-crw*zy na łódzkim ekra- I mieślmk w obliczu kryzysu. 18.30 — 1855 Dla 
łije. szkól wyższych- Prof O. Riesser: Oazy truią-

faae noflr są te I ochrona przeciwgazowa. 19 00 — 19.25 Wy-
dobrze obsadzone. kłsd dla lekarzy. 19.30 - 1955 Świat robotnika 

FTfcn jest mówiony 1 śpiewany po francirku. Co mówi student - robotnik. 20.00 Koncert na 
Nrid progirrim — dodatek polski, tygodnk , gitarze, 20.30" Transm. z Lipska, nast. komunt-

tźwickowy ,.Pcwaimontatw" i film rysunkowy, i katy i muzyka taneczna. 

1158 SYGNAŁ czasu. " « * ̂  - ^ 0 0 . OhU -« łc 
I PROGRAM NA IZEŃ bież.. 12.10 MUZYKA GRAMOF..' * "OSP. Kraj I . E M . 83^5 - MJ0. L . y Z * . 

1 3 0 Komunikaty. 13 441 - .4.35 TRANSMISJE • j £ . KRE . 38 ! , .1 . 
. . ,r . icnc i f ion T \f-iir\ I O W KIED. WARSZAWY 44 — 46 — S9 — 01-

W - W Y . 1455 Kon.un.katy 15.05 I ^ , Cęs f t choWY 54.75. m. LODZI. 5.S.25 
INTERMEZZO MUZYCZNE. 1525 Odczyt z W^RY. l ̂  m ^ 

AKCJE - B r ? Z A U A N Y . 

ZEBRANIE g;EŁDY OLCCIINE mak) RŻORŁO SL 

OD PTIWZEDNICH, gdyż OBROTY BYŁY NIEWIELTÓE, 

KTWSY NWŁO ZMIENIONE AKCJI.MI BANKA PołsiWejj 
ZA-A IERANO t"R\NZAKCJE PO KURSACH z D;WA P' 

PR/.EDME»O. W DZŃ-.DE MCTA.'urO,:CZN\NI ZAIKI'.P\ 

WARTO Lłpcpy, KTÓRE obniżyły SIE ° 35 jar. N 

SZTUCE, IRMENII PR-.IPLERAITRRI V̂ TYUI DTOIT JO URZ< 

15.45 POWIASTKI DLA DRIECL STARSZYCH, 16 20 O D 

CZYT Z W -WY. 1655 — 18.50 TRANSM. z W-wy, 

18 50 ROZMAITOŚCI 19.05 ODCINEK POWIEŚCIOWY, 

1920 R OCLUU.in: JÓZEF BOŻEK, SŁYNNY MECHA­

NIK ŚLĄSKI I WYNALAZCA KOMUNIKACJI PAROWEJ*. 

19.40 KOM. SPORTOWE. 1945 — 23.00 TRANSM. z 
W -WY, POCZEM PROGRAM NA DZIEŃ NAST.. 23.00 
SKRZYNKA POCZTOWA W JĘZYKU FRANCUSKIM. 

K O L M G S W l ' S T E R U A L I S E N . piątek. 
.4 00 - .5 00 KONCERT z BE-LINA. I D A - 17.30' d ™ ; < * % ̂ n 

KONCERT z LIPSKA. 1730 - 1755 l > , i . Mataataw! 
FORMY MUZYCZNE. 1800 - 18*5 F. DERLIEN: RZE 

j e d n o g ł o ś n i e I ;<yk 

na iiśc^e mfedzynaro^owł jch sędz iów pi łkarskich. 
„F i fa ' - . m ędzynarodowy z w i ą z e k p;-?-' Grabowski . A. Rutkowski 1 A N a W T O -

••rski ogłosił ostatnio w s w o m k o m u - ck i , Niemcy — dr. p: :uyc ' r . fl irtów 
ikace listę Z K ł o s z o g y c h m e d / - v n a ' o - Pnchs Weingacrtner; Austria - :-v_iscIiu 
owvch sedz ióyy p i ł k a r s k i c h , k ió rych RY, Frankensiein Micsz. Pmschina : 
ważność" o g r a n i c z a sfe do n a s t ę p n e g o Deck; Czecliosloyyp.eia — Ccinar, Ste-

v. „ovskv, Krist. Żeniszek. B z i k i Bruc l l
 !* ? ; - f '^an» « wtókirn 

Papcia - Conric, Raguin Lcclerg. B d K S H ^ f i a f f i a P M 
ia — Langenus. van Praag. Buert, Dego-
b; Ritmunja — Radcle&cu Pifando, dr 
Morar, Istrati. Laios. 

5.9 m--j.-I mscz 

Obóz narciarski YMCA zostanie u-
ządzony yy Bukowinie pod Zakopanem 
rerm;n 2 O grudnia — 7 stycznia. Koszt 
' 1 5 zł. Informacje Al . U iazdowskc 2 2 

41 .731 graczy liczą obecnie 70-1 kluby 
mlkarskie w Poisce. Najw.ecci p i łkarzy 

kongresu w r. \\).~2 w 5 
wyjątk em Włoch i Węgier prawie wszy 
IWT większe państwa są tam reprezent­
owane. L'sta ta przedsl; 'w'a sie nastę 
•"Ująco: Polska — dr. Luatgarlen, -inż 

ma Śląsk 1 6 3 7 , potem L w ó w 1 5 0 3 i W a r 
szawa 1 1 2 0 . 

Mecz Polska — Jugosławia zakon 
t r a k t o w a n y zosta! na 29 m a j a . Pcr t rak 
tacje prowadzone sa Z Rumunją, Austrją 

i Szweda. 

. . P O D N I E B N Y R O M A N S " 

NA EKRANĆE . . O R A N O - K I ^ " . 

PONFEWNŻ oî !admi'ś;NY INI TYLE FILMÓW lotn-
CZJ-DI SPXAZEGÓ!.R.C ' IŻ VLEKOWYCH NV*MOWOI>I WIE 

CEJ WYMACAMY od FIEB A!E OBRACT ..PODNUELINY i 

ROMANS'* ANABEI IEST WYŻSZY OD OSTATTP'«GO [ 

REKERDU W t\mi łybte, B9^pt>W1ONEGIQ PRZEZ ..POJ 

CIĘTE SKRZYDŁA". „MŁODE ORŁY" I . LOTNIKA*' ' 

TECHNTUZNIE rea»VI:IACJA wydobyła Z walki SA I 
MOFOTÓW 

pimimuni ELEKTU. 

NIOARÓWNANE SA ZATECIA NAIPOW'etrzne WOGÓLE.J 

CŃETEUWE SĄ ĘTWOLTICJE APURATU. doskornda — SYIRL 

CL^rvjzncja WICICRAKIIE.GO ŁOSKOITU MMSZYN. ?. ICH \ 

ScsnarJusK naagćl ZBUDOWANY NIEŹLE IAIKKOL: 

• ,.:,C:K osuwy NA MOTYWŚE IUŻ W\VORZYSTANVM. 

Z'J«RZA SIE TO CZĘSTO filmom AMEIRYKAŃ<SKHN. KTÓ 

RE SA NIEJEDNOKROTNIE TYR!KO I^TRUENNEMI OPR-.:CC 

I \n\ TE-!RO SAMEGO TEMATU 

SCENY z IYRLA LCMIOZEGO EWOLUCJE POWIETRZ 

VLIC!KIM rozm-ICHEM JUŻ 

1 SCEN W^RTO TEN FILM 

. . . ZAJĘCIA KARKOŁOMNYCH E-

WV-I!VC.II LOINFCAY CH; trzymają ONE WIDZA w PEL-

P.UM T.Dipieciti. 
ZNACZNIE SIAB^ZA JEST a k r i i DRAMATYCZNA, MI ­

MO ICBBU 

doskonałych monierlów: 
RFEKTÓRE SCENY SA WPROST BANALNE. ORA aktorów 
NA PNZECITTN-.IM POZIOMIE; CHARLES FARRE! NIE 

STWORZYŁ FASCYNUJĄCEJ ICREACJK PARTNERKARMI IE«O 

SĄ: MYRNN LX>Y I ELISSA I^TINDI. 

AKCJA rozgrywająca sie w PLENERACH, obfiiu 
JE w EFEKTOWNE scern- lotnicze, które wywera -
ją zawsze SHNE wtrażeme bniwurowemi EF<*K*A-

mJ f wyUłna swooa .kinowośda". 
Nad proRraim — NAJNOWSZY T.\-GODNILK DŹWIĘ­

kowy ,.Foxa" m. łn. uroczystość k» RV.ci Pu- [ 
I Łajsoacgo mówione DO polsku. 

E? M M I 
LEATR 'MLC]skl — Mieszkanie Zojki. 
Teatr Kameralny — Ona czy jej siostra. 
LEATR POPULARNY — LIRWIS 

iłnmha ..HALIO! Rumba" 
Filharmonia — Koncert Szymona Goldberga 
4puHo - NibelungL 
Bafta - I Pat i Patacrron jako strzelcy, ił 

Casino — Gdy kobieta jest piękna. 
Capilol — DAWID GOLDER 

Cors:o — I. Zemsta Duana 
OMANS. 

Czary — 1. Noc trwogi. 
RntM) K 'no — Podniebny 
Luna — BUNT młodości 
Mimoza — LOTNIK. ^ , I T , I

Y . 

Odeon — I Niezr:O.ŚNE bębnr. I I Bohaterowie 
WODY 

Oświatowy — DLA do^-o.Sych Giełda n.iłoścl; 
db m?-D?IEŻY' WLĘZŁCŃ z SLNG-Sing 

Palaco — HAROLD, TRZYMAJ' e. 
Przedwiośnie — Arma Chriti\;. 
Rakieta — Marianna 
Resursa — KAPRYSY życia 
Splendld — Złodziei miłości 
Wodewl — I Nieznośne bębny. I I . Bohałero 

wie wody 
ZaCLeta — P:'.rr..a mllosct 

11. Niebezpieczny 

I I . 12 diamentów 
romans 

Bank Polski lO^, 

' Jt Bil E ISZ „POLSKI ZBROJM IF . 

Warszawski dziennik Polska Zbrojna'' or 
gp.n armii polikict, obchodził w niedziela/, 13-R 
b. m. dz-icsięciolecie swego powstania. Z okaz. 
te) ukazał się ozdobny numer jubileuszowa 
„Polska Zbrojna" pod obemą redakcją znane*' 

! pisarza W L. Ewcrta (sekretariat redakta 
' p. Jerzy Krygier) postawiona jest na wy^>k . 
poziomie, a jako organ wojska wyczerpuje zna 
komicte i skrupulatnie całokształt wszejklcb «« 
gi- eń życia wojskowego w Polsce. 

L'zial życia łódzkiego prowadza red. Lo 
Wojtyński. 

C Z W A R T Y O D C Z Y T PUBLICZNY 
AKC . i l KATOLICKIEJ. 

W dniu 1 8 bm. (piątek) yy sali „Do 
inu Katol ickiego" przy ul. Gdańskiej 1 1 1 
ks. Mag. St. Sprusiński z Warszawy w y 
głosi ostatni zkołei w br. odczyt z serji 
AKTUALNYCH zagadnień społecznych n. t 
„Prak tyczne drogi akcji katolicki-. ' ' ' . 

Konferencje urządzane przez Diec • 
zjałny Inst. Akc j i Katolickiej ze wzglę 
dit ua aktualność poruszanych tematów, 
jak również doboroyyy zespól prelegen­
tów mają wyrobiona tradycję 
w społeczeństwie naszego miasta. 

Bi lety yv cenie 5 0 gr. nabywać można 
w Diecc7ialnym Instytucie Akci; Kato­
l ickiej ul . Ks. Skorupki nr. l a , oraz przy 
_weiśc;u na salę. 

WINSZU JEMY; 
l u t ro : Gracjanowi. 
Wschód słońca 7 . 3 9 . 
Zachód — 3 . 2 5 . 
Długość dnia 8.02 
Uby ło dnia 8 . 5 9 . 
Tydz ień 51 . 

file:///ustrji
http://pierws.ee
http://Kon.un.katy
http://AKC.il
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Opiekunka 4-ch milionów dzieci. 
Najwybi tn ie jsze A m e r y k a n k i ; 

Kobiece poczytne pismo p. t. „Do-
Dre gospodarstwo" (Good Housekee-
ping) rozpisało ankietę między swymi 
czytelniczkami, jaka kobietę Ameryk i 

uważają za n a j w y b i t n i e j s z ą . 
Nadesłano około 2 tysięcy nazwisk, 

z pośród k t ó r \ c h „ j u r y " , złożone z męż­
czyzn, wybra ło dwanaście nazwisk. 

Na pierwszem miejscu stała p. Carrie 
Chapman Catt, założycielka związku 
walczącego r> prawo głosu dla kobiet na 
całym świecie. 

Po niej następowały: Grazia Abbott, 
k ierowniczka opieki nad dziećmi Sta­
nów Zjednoczonych, która opiekuje się 
4 mil ionami dzieci. 

Dalej Jane Addams, apostołka poko­
ju, której miasto Chicago nadało tytu ł 
„p ierwszej obywate lk i " , Cecylja Bcaux. 
malarka i przewodnicząca amerykań­
skich kobiecych stowarzyszeń ar tys ty-

• • x:o 

cznych, Marta Ber ry , założycielka s łyn­
nego Farm - College, W i l l a Cathcr 

znana powieściopisarka, 
obdarzona w r. 1922 nagrodą Pulitzera. 

° race Coolidge, małżonka byłego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, cza 
rująca gospodyni Białego Domu. 

Minnic Madern Fishe, znana aktorka amerykańska, specjalnie znana jako 
świetna odtwórczyn i postaci ibsenow-
skich. Helena Keller, głuchoniema i o-
ciemniała autorka. 

Dr. Florencja Sabin, s łynny anatom 
i jedyny kobiecy członek Akademji na­
uki 

Ernestyna _ Schumann - Heink, śpie­
waczka. 

M a r y E. Wooley, znana ze swej 
działalności pedagogicznej. 

Słowem kobiety na wszelkich polach 
działalności. 

Duńscy wieśniacy 

nie chcą rogatego bydła. 
Minęły już te czasy, kiedy to zwie­

rzęta w stanie dzik im b y ł y zmuszone 
bronić się swojemi rogami od napaści 
różnych drapieżnych besty j : w czasach 
dzisiejszych bvdło znajduje się pod tro­
skl iwą opieką ludzi i już zupełnie nie po 
trzobule 

t ak niebezpiecznego narzędzia: 
obecnie rogi bywają bardzo często przy 
:zvną wszelkiego rodzaju nieszczęśli­
wych wypadków i dlatego robione są 
prób\- usuwania rogów. 

Manowic ie w Danji znaleziono lat-
v do wykonania następujący sposób 

1 i zniszczenie rogów, k tó ry bez trudu, 
ztu 1 obawy może bvć zastosowany 
każdem gospodarstwie. 

- x n x -

Od Michała Anioła do nowoczesnego inżyniera. 
Technika na usługach Marsa . 

dawaną była pierwotnie t vm. k tórzy bu­
dował: 1 prowadzi l i podobne machiny a 
następnie wszys tk im stosuiacym nauki 
ścisłe 

Dziś inżynierami nazywamy ludz? z 
wyższem wykształceniem techntcznem, 
którzy zasadniczo realizują teorie w pak 
tyce, podczas gdy tytuł doktora nauk 
ścisłych np. doktor chemjl oznacza nam 
człowieka o dużym zasobie teorii labola-
toryjnei, naukowca a nie praktyka. Prze 
mysł w pierwzym rzędzie szuka inżynie­
rów bardzo duże fabryki zatrudniają f 
doktorów, którzy badała naukowo przy­
czyny wadliwości produkcji, a niejedno­
krotnie starają się metodę labolatoryjną 
zastosować do produkcji masowej — co 
prowadzi ich często 

do t. zw. wynalazków fabrycznych, 
starannie strzeżonych przez fabryki ja­
ko tajemnice zawodowe, i strzeżonych 
patentem. 

, Nazwa inżyniera pochodząca od Msz 
pańkiego „fngenlo*4 machina wojenna 

do sztukt woicnael. 
Geneza więc ty tu łu inżyniera pocho­

dzi od sztuki wojennej. Nawet Architme-
des jako pferwszy f izyk starożytności, 
używał swych odkryć naukowych do 
c t i ó w wojennych, buduiac zwierciadła 
palące okręty nieprzyjac'elsk!e. olbrzy­
mie katapulty 11. p. 

Dr fwnem doprawny jest że ludzie 
zaabsorbowani technika, nauka zamknię­
tą w cyfrach, bezduszna, mocl i na polu-
artystycznem zasłyszeć. Do takich moż­
na zaliczyć np. Michała Anioła Leonar­
da da Vinc i , k tó rzy byl i rzeźbiarzarcrr, 
malarzami f... inżynierami. 

-x:o:x-

Ofiarny dobroczyńca ludzkości. 
Stoicyzm m ł o d e g o lekarza . 

Jednym z najbardziej bohaterskich 
czynów w hfstorjf nowoczesnej medy­
cyny jest karta z życa młodego, nowo­
jorskiego lekarza, 24-Ietn'ego Alfreda S. 
Remharta, k ió ry w ciągu czterech mie­
sięcy swego powolnego i pełnego mę-
czarnf konania przeprowadzał na sob e 
dla celów nauki ścisłe i dokładne obser­
wacje p< isiadające wielka wartość i do­
niosłe znaezcne. 

Już jako chłopak doznał Remliarit z 
powodu ciężkiego reumatyzmu silnego 
uszkodzenia 

zastawki sercowel. 
mimo to Iednak. choć ' później, serce je­
go ustawicznie szwankowało, oddał jc 
poważnym studiom medycznym, a szcze 
golnie zajmował się w sposób naukowy 
swoja własna choroba, dochodząc w tej 

dziedzinie do poważnych 1 wartościo­
w y c h rezultatów. Zdał na unlwersytecfo 
l ia rvarda z odznaczeniem swoi egzamin 
doktorski f postawił sobie za zadanie do­
kładne zbadanie swej choroby dla dobra 
ludzkości i nauki. 

Ze studiowania chorób sercowych 
wiedział Reluhart że rozsadwkf reuma­
tyzmu mogą się wyodrębnić z uszko­
dzonego serca i dostawać 

do obiegu krwi . 
powodując wystąpień.0 na skórze k r w a ­
wych plam. 

W lipcu zauważył młody lekarz na­
głe wystąpienie takich właśnie sympto-
watów. Zrozum ał. że miesiące jego ży­
cia są policzone. Wówczas postanowił 
z stoicyzmem, godnym największego bo­
hatera, z n iezwykła ścisłością obserwo­
wać rozwijanie sie swej strasznej choro­
by, wiodącej w nieunikniony sposób do 
śmieref. U lokował sie tedy w szpitalu 
pracował tam w labolatorjum gdzJe mu 
wyznaczono 

Przy kopaniu fundamentów pod g im- | osobna ubikacje. 

tzjuin żeńskie w m. Weis w Austrj i J Spędził tam ostatnie mesiace swego ży-

Dzban z łakociami. 
Ciekawe wykopa l iska . 

Nowy wybryk mody. 

W S o s y fearwy p l a t y n y . 
Wynalazek/' gwiazd filmowych. 
Paryż, w grudniu. 

Moda w łosów koloru p latyny pow­
stała w Ameryce i pochodzi z l io l ly-

lub zlekka blond. Nie po raz pierwszy 
gwiazdy f i lmowe stwarzają nową mn- ' 

f d ę w zakresie uczesania. Kró tk im wło-
wood. Uzyskała nazwę ..blanc platine" isom dostarczył popularność ekran, a 
albo „b lond platine'', zależnie od osią-1 półdługie czy też nawpółkrótk ie w łosy 
gniętego odcienia czysto białej ba rwy iGre ty Garbo skłoni ły wiele kobiet do 

Słońce w soczewce teleskopu, 
N a u k o w e badan ia chromosfery . 

Sposób ten polega na tern, żc mło­
dziutkim ciele4ona na trzeci lub czwar ty 
dzień po urodzeniu wys t rzyga się naj­
p ierw w łosy króciutko na tych miej­
scach, j;dzic znajdują się szczątki p rzy­
szłych rogów, — jakby maleńk ich : 

brodawek czarnych: następnie n rzygo- 1 

towanem gęsicm piórkiem i kawałecz­
kiem sody kaustycznej lekko dotyka sie 
tych brodawek ze wszystkich stron. W 
ten sposób zaczątki rogów zostają przy­
palone. 

Dowiedzione jest, żc krowa, która 
wyrośnie z cielęcia, któremu zostały 
przypalone brodawki rogowe, będzie 
miała bardzo łagodny i spokojny cha­
rakter, bezwarunkowo dawać będzie 
znacznie więcej mleka. * 

Powierzchnia słońca otoczona jest da 
leko sięgającemi strefami, dostrzegalny­
mi dla gołego oka jedynie w czasie zu­
pełnego zaćmienia słońca gdv księżyc 
t łumi jaskrawe świat ło słoneczne. Strefy 
te nazywamy chromosferamf i koroną. 

Lecz już od roku 1S68 naukowe bada 
nia chromosfery odbywają się zupomocą 
spektroskopu, zasadzającego się na a-
nalizic spektralnej. 

Widoczną normalnie oświetloną stro­
nę słońca uważa większość badaczy słoń 
ca za skondensowane gazy słoneczne 
Temperaturę powierzchni ocenia sie na 
5.900 stopni, ciężar gatunkowy iest 27 i 
pół razy większy od ciężaru ziemi. W te­
leskopie powierzchnia słońca wygląda 
ziarnkowa to. „Z ia rnka" to. z których 
najdrobniejsze mają 200 km. średnicy, 
wirują z szybkością 40 km iw sekundę. 

Po obu stronach równika aż do sze­
rokość' 40 stopni powstają grupami bar 
dzo zmienne plamy słoneczne o rozmia­
rach przekraczających ki lkakrotnie wie l ­
kość naszej ziemi. Środek tych plam wy ­
daje siię ciemniejszym, cho jk iź świeci 

500 razy jaśniej, niż księżyc w pełni i 
wykazuje niższą temperaturę, ulż oto­
czenie. 

Chromosfcra two rzy nieiako atmosfc 
rę ciata słonecznego. Składa sie ona z 
razów płonących, przeważnie z wodoru 

świeci s'ę czerwono 1 wywo łu je wraże­
nie palącego się stepu. Wznoszące się 
prądy i burze miotają masy gazów chro 
mosferycznych daleko przez granice nor 
malue. 

Wars twa świetlna odzaczona nazwą 
korona, o zmiennej wielkości f fomacji 
jaśniieie u spodu naj intensywniej , lecz 
nie jnśnfej niż księżyc w pełni. 

Czy promienie wa rs twy korony uwa­
żać należy za materiał o pochodzeniu 
słonecznem, wyrzucany w przestrzeń 
przez ciśnienie promieniowania, icst jesz 
czc przypuszczeniem nicrozwiazanem 
ma przecież za soba 

dużo prnwdooodnhieńsi wa. 
Szybkość początkowa tych cząste­

czek musiałaby przekraczać &00 km. na 
sekundę, ażeby drobiny korony uciec 
mogły przed siła przyciągania słońca. 

Nowa metoda tresury. 

Profesor dr. Heck I jego syn 'dr. L. Heck zastosowali nową metodę tresury zwie­
rząt w ogrodach zoologicznych. 

Dramat męża defraudantki. 
Of iara szantażu czy w y r a f i n o w a n a przestępczyni? 

górnej, natknięto się w r. 192S na resztki 
Wielkiej łaźni rzymskiej* 

Obecnie natknięto się na południe od 
łaźni na mury budynku, k tóry uległ w i ­
docznie nagłemu zniszczeniu otrniem. 

Na cegłach uwidoczn : onv był znak: 
.,L*g!o II stai ica" i podps centurjona 
Rogatusa. 

Zdaje się tedy że ..Thermae Ovila-
łjenses" by ły instytucją państwową a •** 
prywatną. 

W jednej z nisz znaleziono 
spalona pszenice, 

pochodzącą z przed -500 lat. Znaleziono 
też mnóstwo drobniejszych przedmiotów 
m. in. dzban z napisem: , ,Ol iwki czarne, 
zamarynowane na słodko, łakocie d!a 
gość' nazennych" . 

cia, oddany całkowicie pracy naukowej. 
Jeszcze na k Jka godzin przed śmiercią 

dyk towa ł koledze lekarzowi ostatnie 
obserwacje. Czując, że śmierć się już 
zbliża, zarządził, abv ciało jego po śmier 
c ł zostało poddane sekcji i gruntownemu 
zbadaniu. 

Prof. Soma Weiss po dokonaniu tej 
sekcji oświadczył, iż obserwacje' \ w y ­
nik' naukowe młodego bohatera zgadza­
ły się całkowicie z obrazem uzyskanym 
na podstawie naocznego wglądu w jego 
ciało. A więc ten męczennik nauk' przy­
czynił się znacznie 

do rozwoju medycyny 
i może być słusznie nazwany ń 'ezwyk '0 
szlachetnym i of iarnym dobroczyńca 
ludzkości... 

W pewnym kantorze wymiany w 
Paryżu pracował przed ki lku laty, jako 
kasjer, niejaki Alba, k tó ry smalił cho­
lewk i do urzędniczki tego samego kan­
toru, Julji Thcpin, zajętej w dziale pa­
pierów war tośc iowych. I by łoby się mo­
że to wszystko skończyło ślubem, gdy­
by nic nagłe aresztowanie Alby, który 
jak się okazało, przywłaszczy ł sobie z 
kasy przedsiębiorstwa 

300 tysięcy f ranków 
i został za to skazany na dwa lata w ię ­
zienia. 

Piękna Julcia szybko pocieszyła się 
Itak się przynajmniej wszystk im zdawa­
ło) po s w y m wielbicielu i już po ki lku 
miesiącach zaręczyła się z synem bar­
dzo bogatego przemysłowca paryskie­
go. Już by ł wyznaczony ślub młodej 
pary, gdy nagle na w idowni ukazał się 

Alba, wypuszczony z więz ienia . 
Podczas spotkania z dawną ukochaną 
przedstawił jej. że mu koniecznie trzeba 
pieniędzy na rozpoczęcie nowego życia 
i że od niej oczekuje pomocy Julja na­
myśla ła się długo, wreszcie jednak u-
legla prośbom dawnego kochanka i... 

• zgodziłr się na popełnienie kradzieży, 
byle ty lko ratować Albę. 

I Na jednorazowej kradzieży nie skoń­
czyło się. Jednak Alba potrzebował co­
raz w ; ęce j pieniędzy i panienka, mając 
swobodny dostęp do papierów war tos-

! c iowych, kradła ich co tydzień pewną 
ilość. W ten sposób w przeciągu 6-ciu 
miesięcy sprzeniewierzyła swemu chlc-

j bodawcy około SOOjOOO f ranków. 
Po upływie tego czasu odbył się ślub 

! jej z przemyi- łowcem i m ł o d i para udała 
•stfi w podróż pnslubiią. To właśnie przy 
\śpieszyło wyk ryc i e całej afery. Podczas 
nieobecności urzędniczki bowiem zastęp 
czym jej stwierdzi ła brak olbrzymiej i -
losci wa lorów. 

Młodą małżonkę sprowadzono do 
Paryża i postawiono w stan oskarżenia 
Niezwykle sz achetme postąpił jej n.ąż 
i jego rodzina, l ikwidując całe swe przed 
siębiorstwo i .z u z y j ł ? n c j sumy 500 t y ­
sięcy f ranków, p<>Kr\\vając część bra* 
kjj'1'.-e'. k'.»>'v przyrzek l i zw.O-
cić w n a j k r ó t s i m C/^sie. 

Mimo to niesumienna urzędniczka 
nie uii I : t ł a rozprawy sądowej i wy/o-
ku. skazującego. Przed sądem t łumaczy­
ła się, że padła 

ofiara szantażu Alby, 
który żądał od n.ej pieniędzy pod gro­
zą wyjawri icnia r.arztczonemu dawnego 
ich stosunku. Alba catomiast twierdz i 
ze Julja dawała mu pieniądze i dalsze 
dowody miłości dobrowolnie i wb rew 
jego thęc: 

Został on skaza-y na dalsze 3 lat.> 
więzienia, jego wspólniczka zaś nu 5 
miesięcy. 

Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom! = 

KUPUJCIE TOWARY (RAJOWEI 

przyjęcia tego uczesania, lansowanego 
odrazu przez f ryz jerów całego świata. 

Ar tys tk i ekranu, które dziś ukazują 
sie w filmach z włosami koloru platyny, 
są po większej części bardzo jasnemi 
blondynkami, na włosach których jest 
bardzo ła two wywo łać chemicznie jas­
ny, 

metaliczny b la ik p latyny. 
Do f ryz jerów jednakże zgłasza sit 

bardzo wicie c iemnowłosych kobiet p< 
osiągnięciu modnej barwy w łosów, cze­
go istotnie już inaczej nazwać nie moż­
na, jak poddaniem się nierozsądnemu wy 
b r y k o w i mody. 

..Blond plat ine" nazywają się włosy 
białawoblond z lekkim niebieskim od­
cieniem p la tynowym. 

I Ha uzyskania podstawowej ba rwy 
trzeba przedewszystkiem zupełnie od­
barwić włosy. Procedura ta u blondy­
nek t r w a 

od czterech do pięciu godzin, 
a u brunetek oJ 24—30 godzin. 

Gdy w łosy zostaną odbarwione do 
białości, płócze się jc w roztworze „pla­
t ynowym ' ' dla nadania im metalicznego 
blas&iL Tak zwany roz twór „p la tyno­
w y ' ' zawiera pewien barwnik, którego 
składniki inistrzc kunsztu fryzjerskiego 
oczywiście trzymają w największej ta­
jemnicy. 

Sama procedura, która — jak widzi­
my — polega na tak rozpowszrchnio-
nem odbarwianiu i farbowaniu włosów, 
nie przedstawia nic trudnego Ważne jest 
natomiast, że włosy w znikomej ty lko 
mniejszości wypadków znoszą zabieg 
„platynowania' bez szkody dla nich. W 
l icznych natomiast wypadkach skutk i 
zabiegu wywo łu j ą uszkodzenia poważ­
ne, k tó rych już nic naprawić nic może. 

Jeżeli skóra g łowy jest bardzo wraż 
l iwa, zaczyna się łuszczyć, tworzy się 
zapalenie naskórka, korzenie w łosów 
niszczeją i następuje wypadanie w ł o ­
sów. Następstwa powyższe u brunetek 
ujawniają się bardzo szybko, a u blon­
dynek dopiero po ki lku tygodniach. Im 
częściej powtarza się zabieg — (wyma­
ga bowiem powtórzenia) — tern mniej 
odporna staje się skóra g łowy i włosy. 
Blondynki powtarzać muszą zabieg co 
trzy lub cztery miesiące, a brunetki co 
dwa tygodnie, 

a nawet co tydzień. 
W Ameryce koszta podobnego „p ie­

lęgnowania"' w łosów wynoszą jednora­
zowo od 10 do 50 dolarów, nic wl icza­
jąc w to ondulacji i innych dodatkowych 
czynności. Aby przywróc ić w łosom na­
turalny tłuszcz, zniszczony zabiegiem, 
trzeba przynajmniej raz na tydzień pod­
dać w łosy specjalnej kąpieli t łuszczowej 

Kobiety, k tórych w łosy wy t r zymać 
mogą podobne forsowne zabiegi, które 
ponadto mają dość pieniędzy na w y b r y ­
k i mody. powinny stosować swe stroje 
do tej wysoce modnej ba rwy w łosów. 
Zaznaczyć jeszcze trzeba, że nie każda 
kobieta zastosować' ją może, choćby po 
siadała środki ku temu. Trzeba bowiem 
wielu nieodzownych w a r u n k ó w : urody 
wzgl piękności rysów, młodości, pięknej 
czystej cery, umiejętności szminkowa-
nia się, błyszczących oczu i b ia łych zę-
hów. T y p kobiety z włosami „b lanc" 
lub „blond platine'' musi być wybitftHj 
nowoczesny. Nowa moda w pierwszym 
rzędzie pozostanie własnością gwiazd 
f i lmowych. Zastosowały ją już piękna 
Joan Crawford . Ann Harding, bratanka 
byłego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i prześliczna, wiośniana, bo zaled­
wie siedemnastoletnia nowa gwiazda 
ekranu — Joan Marsh. 

Podsłuchane. 
ODZNACZENIE. 

Student po egzamimie wraca db do­
mu. Przy stole pyta go sie ojefec, jak 
egzamin wypad ł? 

— A dobrze — odpowfedział m?ły sy­
n e k — t a k znakomicie, że na ogólne żą­
danie jeszcze go raz muszę powtórzyć. 

W APTECE. 
Mały Karolek wbiega zdyszany da 

apteki i w o ł a : 
— Panie, dajcie mi soli glauberskiej! 
— A czy to dla człowieka? — pyta 

aptekarz. 
»— Nie, ino ciotk i . 

PO POGRZEBIE 
W d o w a : — Widzia ła pani. iak dużo 

by ło wieńców na trumnie? Tożby się 
cieszył nieboszczyk, gdyby by ł się tego 
doczekał 
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